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Oryginalni! nngiBishin PŁASZCZE 
z a r z u t k i (Raglan) 
PELER YN Y  tyrolskie nieprzemali.

poleca w nadzwyczajnym wjborze
DosJawca dla Związku Lekarzy

B. WlERZEJSKl
Kraków, Rynek, róg Floryańskiej. Telefon 368

Sytnacya wewnętrzna.
(Telegramy „Głom Naroda** z dnia 2 kwieteia.)

Smntne horoskopy.
Wiedeń. (Tel. wł .) „Poln. Correspondenz" 

donosi, że sesya Rady państwa, zwołana na 
14 b. m. n ie  p o t r w a  d ł u g o ,  b o n a j d ł u -  
'/. ej  m i e s i ą c .  Na pierwszem miejscu w po­
rządku dziennym onrad Izby postawione bę­
dzie przedłożenie rządowe o p o ż y c z k ę  182 
mi l .  k o r o n .  Mimo, iż przedłożenie to na- 
. rafia na o p ó r  U n i i  słowiańskiej — będzie 
musiało być przecież załatwione, ponieważ 
pożyczka 182 mil. ko r.jo st k o n i e c z n a .  Na 
spłacenie tej pożyczki będzie musiał rząd żą­
dać podwyższenia podatków.

O zwołaniu tejmów w czasie bliskim nie­
ma nawet mowy, ponieważ nadchodzą świę­
ta greckie i ruskie. Nie nastąpi też żadna 
zmiana w polityce — ale pozostanie ,,status 
quo“.
Bar, Bienerth za podziałam narodowoś­

ciowym.
Wiedeń. (Tel. wł.). Dziennik „Abwehr.“ 

pedaje rozmowę bar. B i e n e r t h a  z człon­
kami c z e s k i e j  Rady kultury krajowej. 
Bar. Bienerth oświadczył się za zasadą naro­
dowościowego podziału.

Do bar. Bienertha mianowicie przybyli 
prezydenci obu sekcyi Rady kultury kraj. 
czeskiej i niemieckiej i przedstawili mu rezul­
taty pracy. Ponieważ rezultaty te są wysoce 
dodatuie, oświadczył bar. Bienerth, iż j st 
to skutek n a r o d o w e g o  s a m o r z ą d u  i 
podziału narodowościowego, który usuwa 
starcia narodowościowe. Do tego, zauważył 
bar. Bienerth, czyby nie było wskazanem, 
aby i w Wydziale krajowym stworzyć n a r o ­
d o w o ś c i o w e  s e k e y e .

Czesi a sytnacya policzna,
Praga. (Tel. wł.) Prezydyum młodoozeskie- 

go stronnictwa wydało odezwę do czeskich 
stronnictw, w której wzywa do wspólnej 
pracy w chwili tak ważnej, jak obecna, w 
której rozchodzi się o r e k o n s t r u k c y ę  
g a b i n e t u .  Unia słowiańska — mówi ode­
zw a— powinna przystąpić do p o z y t y w n e j  
i produktywnej pracy.

Stjm boftiacHi-
Budapeszt. (Tel. wl.). „Pester Lloyd" do 

łosi, że wybory do sejmu bośniackiego odbędą 
się między 18 — 28 czerwca, zwołanie sejmu 
:aś nastąpi między 10—14 lipca.

Osznijaticzt „rozdawanie" Kon- 
tesyi szynHarsHifd

Lwów. (c. k. Biuro koresp.). Otrzymujemy 
następujący komunikat urzędowy: Według
relacyi kilku starostw  pojawiły się indywi­
dua, które pod rozmaitymi pozorami wyłu­
dzają od starających się o uzyskanie końce- 
syi szynkarskich kwoty pieniężne, obiecując 
w zamian za to wystarać się o koncesye. 
indywidua te przedstawiają się często za 
wysłanników starostw, d o k o n u j ą  ogl ę -  
d z i n i p o m i a r ó w  l o k a l i  s z y n k o w y c h ,  
z b i e r a j ą  z a l i c z k i  n a  k o s z t a  k o m i ­
s y j n e ,  lub poprostu żądają w y n a g r o ­
d z e n i a  za  p o m o  c i  p r o t e k c j ę  p r z y  
u z y s k a n i u  k o n c e s y i  i wogóle pod naj­
rozmaitszymi pozorami wyłudzają w sposób 
oszukcńczy pieniądze od łatwowiernych. Wo­
bec tego namiestnictwo poleciło starostwom, 
aby pizestrzogły bezzwłocznie ludność przed 
podobnego rodzaju wyzyskiwaczami i aby 
wezwały równocześnie zwierzchności gminne 
i żandarmeryę do energicznego ieh śledzenia 
i dalszego stosownego pośląpienia, ewent. 
oddawaria przytrzymanych w ręce sądu. Za­
razem ogłoszą starostwa, że nie upoważniły 
nikogo do oględzin lokali lub zbierania ko­
sztów komisyjnych i t. p. opłat pieniężnych, 
koszta komisyjne bowiem w przypadkacn 
w których odbędą się komisyjne badania lo­
kali szynkowych, będą w swoim czasie zo­
bowiązani złożyć ci, których starostwa do 
tego pisemnie wezwą, zaś jakiekolwiek inne 
opłaty nie będą wogóle od nikogo pobierane.

0 bttffflfetrzows w j Wiednia.
Wiedeń. (Tel. wł.) „Reichspost" zabiera 

głos w sprawie pogłose o b l i s k i e m  n- 
s t ą p i e  n u  ministra, handlu Dra We i s s -  
k i r c h n e r a ,  celem objęcia stanowiska bur 
mistrza in. W i e d n i a  i konstatuje, że de- 
c y z y a  w tej sprawie j e sz c  z e n ie  z a p a ­
dła.

Jest jednak prawdopodobnem, — że Dr 
Weisskirchner złoży tekę ministsra handlu, 
by zasiąść na krześle prezydyalneiu miasta 
Wiednia, nie prędzej jednak, jak pod jesień 
b. roku.

Kongres szlachty m yjstyej 
przeciw żydom.

Berlin (Tel. wł.) Do „Morgenblattu" dono­
szą z Petersburga, że na kongresie szlacftay 
rosyjskiej radzono nad t,sprawą urządzenia 
żydom nowego p o g r o m u ,  nie k n ia w n -  
go wprawdzie, ale tem skuteczniejszego. — 
jeden z członków kongresu zaproponował, 
by dla o c h r o n y  r o s y j s k i e g o  charak­
teru państwa w y k l u c z y ć  ze służby wo j ­
s k o w e j  wszystkich ż y d ó w,  w tem także 
jednorocznych ochotników.

Nadto domagał się wnioskodawca, by zo­
stało uchwrlone prawo — ograniczające 
uczęszczanie żydów do uniwersytetów i za­
braniające im kupowania ziemi i domów. Żą­
dał dalej wykluczenia żydów ze s ł u ż b y  
p a ń s w o w e j  i k o m u n a l n e j  oraz ze są- 
d ó w ławniczych.

Mowę wnioskodawsy nagrodzono burzli­
wymi oklaskami. Spotkała się ona z ogól­
nym aplauzem.

proces TarnowsKlcj-
Wenecya. (Tel. wł.) Przesłuchany na wczo­

rajszej rozprawie Dr Cocon, stwierdził, że po 
drugiej operacyi, którą dokoa.ił prof. Cawiz- 
zani, stan hr. Komarowykiego tak  bardzo się 
pogorszył, że znikła nadzieja utrzymania go 
przy życiu.

Adwokat Dr M a ń k o w s k i  z Moskwy 
dawny koncypient Pryłukowa opowiada, że 
od czasu zawiązania się stosunku między 
Tarnowską a Pryłukowem zmienił się on zu- 
pełn e. Raz usiłował popełnić samobójstwo. 
Wydawał dużo pieniędzy na Tarnowską, po­
zostawał pod jej silnym wpływem. Tąrnow- 
newska żądała, aby rozwiódł się z żoną, za­
kazała mu posyłać pieniądze rodzinłe. Pry- 
łnkow czynił to w tajemnicy przed Tarnow­
ską. Tarnowska zmuszała Pryłukowa do po­
pełniania nąjrozmaitszy cb głupstw, czem go 
srodze ośmieszała. Raz kazała mu skoczyć 
z loży na scenę, a gdy to uczynił, wywołał 
salwy śmiechu w całym teatr/e.

Podczas zeznań Dra Mańkowskiego, Tar­
nowska głośno się roześmiała, a skarcona 
przez prezydenta, zakryła ręką twarz i śmia­
ła się dalej.

Przy odczytaniu kilku listów, pisanych 
przez Pryłukowa do Tarnowskiej, oskarżona 
przeczy, aby wszystkie te listy joj ręką by 
ły pisane.

Jeden z przysięgłych zauważa, że Tar­
nowska posiada dwa ©haraktery w swojem 
piśmie.

Telegramy
(Telegramy „Głosu Narodu" z 2 kwietnia).

Giełd?.
Wiedeń. (Tel. wł.) Obrót z powodu bliskich 

świąt i pogorszenia stosunków pieniężnych 
był na dzisiejszej giełdzie przedpołudniowej 
spokojny, lecz akc-ye ustaliły się. Akcye Lan- 
derbanku były osłabione.

Złożenie mandatu przez Dziem! o ..skiego.
Wiedeń. (Tel. wł.). „N. Fr. Presso" donosi 

z Berlina: Peseł D z i e m b o w s k i  z ł o ż y ł  
m a n d a t  do  p a r l a m e n t u .

Kongres grecko->ryentalny.
Budapeszt. (T. B.) Cesarz zezwolił na zwo­

łanie narodowego kongresu grecko-oreental- 
nego na 29 maja do Karłowic.

Polityka włoskiego gabinetu.
Berlin. (Tel. wł.) „Berliner Tagblatt" do­

nosi z Rzymu: Jeden z członków gabinetu
włoskiego stanowczo zaprzeczył pogłoskom, 
jakoby utworzenie nowego rządu włoskiego 
miało wprowadzić do polityki włoskiej erę 
aatyklerykalną. Zarówno w wewnętrznej, 
jak i zagranicznej polityce Włoch nic się nie 
zmieni, ale będzie ona taką, jaką była za 
rządów Giolittiego i Tittoni„go.

Yfyiwd Etny.
Catania. Lawa posuwa się z szybkością 

10 metrów ra  godziną wr kierunku Bo- 
rello. Ludność zachowuje się s p o k o j n i e .  
Deszcz popiołu i kamieni t r w a  da l e j .  W 
nocy spadł ś n i e g .

lem ur wojskowy u  Grecyi.
Berlin. (Tel. wł.) „Yoss. Ztg." donosi z 

Aten o napadzie jemiego oficera i jednego 
podoficera na profesora uniwersytetu Pla- 
sianosa, który zamieścił w jednym z dzien­
ników artykuł w kwesty i odczyszczenia uni­
wersytetu, różny w poglądach o j żądań Li­
gi wojskowej.

Usuwanie oficerów i sędziów.
Berlin. (Te!, wł) „Local-Anz." donosi z 

Aten, że usmnęde niukwaJflkujących się o 
ficeró v z armii greckiej nastąpi w przy­
zwoity spo-iók Oficerowie ci zostaną o tem 
zawiadomieni i pójdą na pensyę.

Również najwyższa rada sądowa zebrała 
się. aby się zająć odczyszczeni*}** stosunków 
sęd/.iuwskich.

Kongres międzynarodowy.
Paryż. (T. B.). W instytucie prawa mię­

dzynarodowego omawiano wczoraj sprawę 
min podmorskich i ukończono obrady nad 
kwestyą, w jakich wypadkach okręty państw 
wojujących mogą aafądać oebrony w neu­
tralnych portach. Popołudniu przyjęci zostali 
członkowie kongresu przez prezydenta Fal- 
bórosa.

Kradzież listów pieniężnych.
Paryż. (Tel. wł.). Na linii Paryż Syon 

skradziono list pieniężny z zawartością 30 
tysięcy fr., nadany przez jeden z banków 
paryskich.

Bsrlin. (Tel. wŁ). Od dłuższego czasu po­
wtarzały się kradzieże listów pieniężnych 
na liniach kolejowych Bnrfurt-Berlin. Śledz­
two wykazało, iż kradzieże t© popełniał 
s t a r s z y  u r z ę d n i k  p o c z t o w y  Wutb. 
który Jo kradzieży sof pizyznał.

Skarb państwa, poszkodowany jest na 
sumę 80.000 marek.

2 jChwili bieżącej.
„U derz w s tó ł ,  n oż yc e  się  ode 

zw ą“ — chyba w ten sposób możnaby zre- 
zumieć miotanie się „Nowej Reformy", która 
koniecznie chce przenieść o g ó l n e  zarzuty, 
podniesione przez nas — na teren osobisty".

„N. R.“ w swej zaciekłości nie może się 
zdobyć na t r z e ź w e  rozpatrzenie naszych 
zarzutów, k tóre od samego początku ude­
rzały chyba dość wyraźnie w krakowski 
sztab demokratyczny i jego interesowność 
p a r t y j n ą  w tak  gorliwem naraz zajęciu 
się funduszami „Daru Grundwaldzkiego". — 
Dlatego to organ tejże demokracji zaczął tak 
gwałtownie nawoływać do składek, czego 
p r z e d t e m  w c a l e  n i e  r obi ł .

Fakty te, jak  już raz zaznaczyliśmy przed­
stawimy szczegółowo. Wystarczą one aby 
raz wreszcie zedrzeć obłudną maskę z obli­
cza pseudodemotrracyi krakowskiej.

Na:.ępca Dra Lusgara. „Zeit“ donosi, że w 
kołach radnych miasta Wiednia rozpowszech­
nioną jest wiadomość, iż podeeas wizyty Dra 
Weisskirchnera u arcyksięeia Franciszka Ferdy 
nanda w Bryonii, odbyły sią ważae narady nad 
sytuacyą, a także i w spr* wie wiceburmistrze- 
stwa Wiednia. Jak słychać, na naradach tych 
omawiano przedewszystkiesn kwestyę ewentual­
nej zmiany riządu. Rezultat jest ten, że w naj­
bliższym szosie nie moin:-. się syodziswać poli­
tycznej konjiktury, któraby pozwoliłaby Drowi 
Weisskirehnerowi stanąć na cz^le gabinetu, nie 
jest więc wykluczenem, że Dr W e i s s k i r c h ­
n e r  z d e s y d u j e  s i ę  j uż  t e r a z  p r z y j ą ć  
u r z ą d  b u r m i s t r z a .

Podatek gruntowy. Ź dniem 15 b. m. utwo­
rzoną będzie w  Wiedniu jeneralna dyrekeya ka­
tastru podatku gruntowego, której przekazane 
będą wszystkie agendy katastru podatku grun- 
towbgo, zjednoczone dotychczas w ministerstwie 
skarbu. Dotychczasowe techniczne urzędy po­
mocnicze ministerstwa skarbu, a mianowicie 
biuro kalkulacyjno, tryangalacyjue i instytut li­
tograficzny katastru podatku gruntowego w przy- 
szłośd będą technicznymi nrzędami pomocni 
czymi jeneralnoj dyrekcyi. Kierownictwo nowej 
władzy obejmuje dotychczasowy radca minister­
stwa i referent dla ewidencyi katastru podatku 
gruntowego Dr Włodzimierz Globocznik-Soro- 
dolski, który zarazem zamianowany został je­
dnocześnie jonecalnytk dyrektorem katastru po­
datku gruntowego z tytułem szefa sekcyi.

CbrzBŚcij&h8ko socyalni w Czachach. Wiel­
kanocny kongres partyi katelicko-narodowej w 
Czechach przyniósł chrześcijańsko - socyalnemu 
odłamowi tej partyi zupełne zwycięstwo. Stron­
nictwo przyjęło nazwę chrześcijańsko-socyalną, 
do zarządn weszli obaj bracia posłowie Myśli­
wce i Dr Horsky, wszyscy trzej główni kory­

feusze ckrześcijańsko-socyalnego kierunku. Par- 
tya wyzwoliła się z pod kurateli kół faadałnych 
i arcybiskupa praskiego. Niebawem powstanie 
w Pradze pierwszy czeski dziennik chrześcijań­
sko socjalny. Ruch chrzęść.-socjalny zatacza 
więc w Austryi coraz szersze kręgi wśród 
wszystkich narodowości, gdzie tylko znajdą się 
ludzie, którzy mają wolę siać ziarna chrzęść.- 
socjalnej myśli na roli zarosłej dotąd chwastem 
nauki niechrześcijańskie,!.

? StapińsKi i reforma wyborcza.
Dwumilionowy zasiłek udzielony przez rząd 

Bankowi parcelacyjnemu za pośrednictwem 
konserwatystów7 — jest obecnie dla p. Sta- 
pińskiogo drogowskazem jeg© politycznej 
działalności, r .  Stapiński raa zatem przed so­
bą obszerne i wdzięczne zadanie. Pierwszym 
jego obowiązkiem bęizie doprowadzić do u- 
trącenki sejmowej reformy wyborczej. Kam­
pania w tej mierze już rozpoczęta i ostatni 
numer „Przyjaciela ludu“ przyneai dość wy­
raźno wskazówki do przyszłej taktyki 
wodza ludowców. W bezimiennym artyku­
le — któregc. autora jednak dość łatwo mo­
żna rozpoznać po stylu i wykrętnym sposo- 
b e rozumowania (e i ungue leonem) przygo 
towuje p. Stapiński swoich adherentów na 
nieunikmoną ewentualność zupełnego ebale- 
nia refeimy wyborczej. Przy pomocy nad­
zwyczaj mętnej i jneałychaaie przewrotnej 
argumentaeyi dowodzi au ter artykułu po 
pierwsze, że reforma wyborcza może przyjść 
do skutku jedyni© na zasadzie kompromisu 
z kwnserwatystami — i po drugie, że chłepi 
mogą się zgodzić tylko na taką zmianą or­
dynacji wyborezsj, k tóra im zapewni więk­
szość w Sejmie! ~- „ G d y b y  n a w e t  e a ł a  
s p r a w a  u p a ś ć  m i a ł a  pozwolić nie me- 
żeniy"... i t. d.

Taki jest plaa i taki program p. Stapiń- 
skiego, który, jak  widzimy, umie być wdzię­
cznym za wyświadezone usługi, a nawet nie­
kiedy spełnia przyjęts zobowiązania...

Ale co na to powie og?ł włośsiaństwa ?

Zjazd „w szecbsł)w iłfctyu 
w Stfii i p tiicy .

Neosławnzm zbankrutował. To fakt, któ­
ry przyznają nawet nąjżariiwai ałowianofile 
polscy z obozu ultraugodowego. I inaczej być 
nie mogło. Skoro ueosiawizm, oparty na ró­
wnouprawnieniu wszystkich narodów ęlo- 
wiańskich, miał być antytezą dawnego pseu­
do slowianofilstwa, którego seiem było „zla­
nie się strumieni słowiańskich w m oria ro 
syjskiem". czyli propaganda naj brutalni ej s«e- 
go p a n r u s y c y z m u, pod tym nowym sztan­
darem neojłowiańskim nie mogło być miej­
sca dla brutalnych apostołów rusyfikacji i 
obrońców carosławia. Tymczasem w szere­
gach „neoslawistów" rosyjskich znaleźli się 
ludzie, którzy nie tylko aprobowali antisło- 
wiańskie gwałs y Rosyi w Pelare — ale wprost 
p o d s z c z u w a l i  r z ą d  r o s y j s k i  do n o ­
w y c h  r o z b o j ó w  a n t  i p o l s k i c h .  Rychło 
też rozmaitym Bobrińskim i Wergunom epriy- 
kszyła się neosłowiańsk* maska, w jąką się 
przystroili na pamiętnym zjezdzie praskim. 
I dziś hr. Bobrińskij który w Pradze wołał 
do swych współrodaków: „pamiętajcie, iż są 
słowa, które obowiązują* — rychło sam za­
pomniał o swych „neosłowiańskieb" zobowią 
zaniaeh i w swych znanych wystąp.eniach 
w Dumie odsłonił prawdziwą i zyonomię za­
jadłego polakożercy, który marzy nawet o 
zrusyfikowaniu... Galicji...

Pomimo to aktya „neosłowiańska" z pp. 
Bobrińskirai toczy się dalej, a jej nowym e- 
tapem ma być zjazd „wszechsłuwiańaki" w 
Sofii, w lecie roku b’eżącego,

Program zjazdu.
Aranżerowie komedyi neosłowiańskiej, 

zdając sobie sprawę, że wobec wyraźnej po­
stawy rosyjskich neoslawństów, me można 
myśleć o dalszem „słowiańskiem" tumanie­
niu Polaków, postanowili wogóle sprawę 
polsko-j usyjskich stosunków’ zupełnie ze zja­
zdu w’y eliminować. Świadczy o tem ogłoszony 
świeżo przez słowiańską czeską Radę Naro­
dową ostatecznj program zjazdu „wszech- 
słowiańskiego" w Sofii.

Proirram ten jest następujący: 1. Obecny 
stan państw południowo-słowiańskich 2. Bank 
słowiański. 3. Wystawa wszechsłowiańska. 4 
Wnioski w sprawie wzajemności kuilurslnej 
Słowian. 5. Rzut oka na dotychczasową dzia 
łalność dziennikarzy słowiańskich. 6. Organi- 
zacya związku turysycznego słowiańskiego. 
Stosunki handlowe pomiędzy Słowianami 
wschodnimi i zachodnimi a południowymi.

Apel Bobczewa.
Zarówno „słowianofile" rosyjscy, jak i 

przodstawńciele południowej Słowiańszczyzny 
rozumieją dobrze, że zjazd „wszechsłowiań- 
ski"... bez Polaków byłby tylko farsą. S tara­
ją się też przekonać, że pomimo bankructwa 
neoslawizmu, a właćciwie zdyskre lytowania

Piuio Pilznenskie B. B.
(Urąnell)

z Broiła tiieszGzanslilego w Pilznie
założonego w roku 1842 

pierwszorzędnej marki znane ze swej dobroci, oiar 
w beczkach, butelkach 1 syfonach, poleca
Jenera lna  R eprezem acya 

Krhkóui, Jagiellońska ?. Talu Bok.
CWAGA: Prawdziwy ,Prazdrój“ Pilzneńoki (U.-q«ell) 
est. tyiko z marka B . B . na kapslach, korkaoh ety­

kietach uwidoczniona.

go przez czarnosecinnych agitatorów panru- 
sycyzmu, powinni Polacy pojechać do Sofii, 
aby tam wraz z nimi radzić nad ideą soli­
darności słowiańskiej. Prezes komitetu, przy- 
gotowająeego kongres słowiański w Sofii, 
Bobczew, ogłasza w dziennikach czeskiek (!) 
apel do Polaków i wzywa prasę cze»ką, aby 
zbijała powody, dla których Polacy odma­
wiają udziału w zjeździe. Bobczew powiada 
między innemi, że idea słowiańska do roz­
woju swego potrzebuje silnych pracowników 
i apostołów. Kongres w Sofii nie będzie ża­
dną panslawiatyczną demonstracją, »le Jedy­
nie środkiem do lepszege poznania się wza­
jemnego szczepów słowiańskich. Jednem z 
najprzedniejszych zadań neoslawizmu jeat 
poznanie się wzajemne ludów i ł o w i  ad - 
s k i  ch.

Mimo, że program w Pradze uatalony 
pod względem stosunków po^ko-rotyjskich, 
nie zeatał przeprowadzony, to przecie# Pola­
cy nie powinni ustawać we wapólnej pracy. 
Jeżeli z narodowych, politycznych lub innych 
motywów nie chcą przybyć do Sifii, to me- 
gą przecież jawić zię na kongresie, jako za­
stępcy naukowych, literackich i innych pa- 
krewnych iaatytueyj.

Stanowisko pilskich „nsoslawistdw*.
Opinia polaka Już dawno wypowiedziała 

się stanowczo przeciw dalszemu uczesnicse- 
niu Polaków w „m askiradiie neosłowiań 
sklej* — obok Bobrińskicb, Filewiczów, Wer- 
gunów, których cała działalność jest właśnie 
n a j j a s k r a w a z e o i s a p r z c s e n i b m  p o d ­
s t a w o w y c h  z a s a d  i d e i  s ł o w i a ń ­
s k i e j ,  — bo wolności i równouprawnienia 
woaystkich ludów Słowiańszczyzny. Akcyi 
słowiańskiej nie mogą prowadzić zaciekli 
wrogowie i cięmiężyclele uąjkulturalniejsze- 
go narodu słowiańskiego i dopóki oni h a ń ­
bią n e o s l a w i z m  — Polacy nie mogą sta­
nąć w jednym e nimi szeregu.

To też już dawno z akcyi słowiańskiej 
wycofali się wasyscy polscy działacze neoalo- 
wiańscy — z wyjątkiem przedstawicieli war­
szawskiej ugody z p. Straszewiczem na cze­
le a po części 1 p. Dmowskiego... To też na 
ostatniej konferencyi petersburskiej, w k tó ­
rej z PeKków brali udział tylko pp. Stra- 
izewicz i Dmowski, kwestyi udziału delega­
tów polskich w zjeździe aofijskim nic roz­
strzygnięto stanowczo. W skutek tego z wie­
lu stron wyrażano obawę, że pomimo wszy­
stko ugodowi i narodowo - demokratyczni 
„neoslawiści" wezmą czynny udział w zje­
ździe aofijskim. Tymczasem „Gazeta war­
szawska" przynosi wieśti, mogące uspokoić 
opinię publiczną. Mianowicie powyżej stresz­
czony list prof. Bobczewa, organ warszaw­
skiej narodowej demokracji, takim zaopa­
truje dopiskiem:

„Rozumiemy debrze jego (Bebczewa) ży­
czenia, aby Polacy wzięli udział w zjezdzie 
sofijskim, jednakże musimy zwrócić uwagę 
że udziałowi temu, obok tego, co zaszło w 
stosunkach polsko-roayjsicich, na drodze sta­
nął także b u ł g a r s k i  p r o g r a m  z j a z d u .  
Ujawnione przez przedstawicieli Bułgaryi dą­
żenie do zgromadzenia r a  zjazd wszelakich 
działaczy rosyjskich, bez względu na ich sto­
sunek dc zasad neoslawizmu, sprawia, że 
zjazd ten zapowiada się jako uroczystość, 
m a j ą c a  m a ł o  w s p ó ł n e g e  z n e o a l a -  
w i z me  lip

„Polacy nic nie mają przeciw uroczyste- 
śeimn bułgarsko-rosyjskim aa Bałkanach, jak  
nikt ze Słewian nie mógł mieć nic pizeciw 
uroczystościom polsko-czeskim w Warsza­
wie. Aie w takie rzeczy nie megą się oni 
mieszać i w takich ureczystoiciach byliby 
nie na swojem miąjseu, zwłaszcza przy dzi­
siejszym stanie śtosunków polsko-rosyj­
skich !"

A więc nareszcie i polscy neoslawiści „bez 
zastrzeż >ó" spostrzegli, że nie wypada im 
„zbawiać Słowiańszczyzny" do spółkf z „istin- 
no rusk:mi“ apostołami uciska w Polsce...

W obecnym zatem stanie rzeczy czynny 
udział Polaków w zjeździe sofijskim uważa­
my za wykluczany — z tem zastrzeżeniem, 
że tu usunięcie się PolaKów nie jest skiere- 
wane ani przeciwko Bułgarom, ani wogóle 
przeciwko południuwj m Słowianom. Ale na­
si południowi pobratymcy powinni zrozumieć 
już teraz, że kongres wszeebsłowiański b e z  
Polaków, meże być tylke smutną komedyą.

Nowości!
Przybrania do sukien i ka­
peluszy. Wstążki. Koronki 
Hafty Ap.iLaeji, Taśmy, 
Materye koronkowe, Grze­

bienie, Perfumy, Mydła. 
Przybory de szycia.

w z a p k a c h  sportowych B l u z a c h ,  H a l k a c h ,  W o a l a c h  oygmuut 
S z a l a c h ,  m e l o n k a c h , Ż a b o t a c h ,  ( P a s k a c h ,  B y s z a c h  L
P a r a so lk a ch , T oreb k ach , P o ń czo ch a ch , R ęk a w iczk a ch  u w a g a a W niedziele

już nadeszły i są do nabycia po cenach najnitszych w handlu

^ l i m f l k n w s l r i  Lima A-B.u iim a a u  w o n i ... obokgł Trafikit...
i święta magazyn zamknięty — Zlecenia li­

stowne odwrotnie.
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Jeszcze o reorganizacyl Kolei 
państwowych.

Wiedeń, 31 marca.
(Ma). Koło polskie znajdzie w swem żą 

daniu reformy adininistracyi kolejowej — sil­
nych sojuszników. — Przedewszystkiem w 
stronnictwie chrześcijańsko socyalnem. Nie­
dawno Dr G e s s m a n n  — a obecnie poseł 
P a n t z  (chrz soc.) zamieszcza w „Reichs 
post“ niezmiernie energiczny artykuł, woła­
jący o gruntowną i d e c e n t r a l i z u j ą c ą  
reformą kolejnictwa w Austryi. - -  Dla Koła 
polskiego będzie przeto dość łatwem zmusić 
rząd do uczynienia zadość żądaniom polskim, 
gdy najsilniejszy klub parlamentarny poprze 
je  swoim wpływem.

Poseł Pantz dowodzi, że sanacya finan­
sów kolejowych jest kwestyą, od której za­
leży cała gospodarka państwowa na przy­
szłość. Państwo nie może bowiem d o k ł a ­
d a ć  stale 100 m i l i o n ó w  k o r o n  rocznie 
do swych kolei, jak  to dotąd czyni. W ko­
lejach inwestował skarb państwa 5 i p ó ł 
m i l i a r d a  koron, a więc więcej niż połowę 
długu państwowego. Olbrzymi ten kapitał 
(dług) musi państwo oprocentowywać po 4 ł/5 
procent, tymczasem koleje przynoszą niecałe 
1 procent! A więc 100 milionów państwo 
stale do nich dopłaca i niema żadnych skar­
bowych dochodów. Z ostatniej, obowiązują­
cej od 1 stycznia 1910 roku, reformy t a r y ­
f o w e j  na kolejach spodziewa się minister­
stwo kolejowe uzyskać około 54 milionów 
koron rocznie. Atoli w najbliższym czasie 
pochłoń* tę nadwyżkę konieczne inwestycye 
na linii Północnej i północno-zachodniej. — 
A więc tylko gruntowna reforma zarządu 
kolejowego może tu pomódz. Administracya 
kolejowa musi stać się t a ń s z ą ,  a temsa- 
mem uwolnić budżet państwowy od konie­
czności d o p ł a c a n i a  do kolei...

Korzeń złego — pisze poseł Pantz — le­
ży w organizacyi ministerstwa kolei państwo­
wych. — W przeciągu kilkunastu lat swego 
istnienia ministerstwo rozrosło się do po­
twornych rozmiarów, z 11 departamentów 
do 30! Ponieważ zaś wiele spraw należy do 
kompetencyi kilku departamentów, przeto 
poszczególne akta wędrują oałemi miesiąca­
mi do różnych referentów w najrozmaitszych 
departamentach. Pochłania to prowadzenie 
aktów z jednego biura do drugiego wiele 
czasu i sił. „Biurokratyzm" święci tu  orgie 
prawdziwe. Najpilniejsze sprawy leżeć muszą 
w ministerstwie po kilka tygodni.

Druga wada ministerstwa — to  b r a k  
l u d z i ,  ob zn aj  omi o  ny c h z k o l e j n i c ­
t w e m .  Cały personal ministeryalny, prawie 
wyłącznie złożony z prawników, nie zna ko­
lei — poza krótkiemi „studyami prakty- 
cznemi", jakie odbyli urzędnicy w czasio lata 
w Solncgrodzie, Gmunden lub Ischlu, więcej 
dla przyjemności niż nauki.

Należy przeprowadzić d e c e n t r a l i z a c y ę .  
Należy utworzyć „podcentrale" z zakresem 
działania niezawisłym od ministerstwa. Mi­
nisterstwu zostawić trzeba ty lk o : układanie 
p l a n ó w  J a z d y ,  rozdzielanie wagonów, ra­
chunkowość,1 kontrolę dochodów, dostarcza­
nie materyałów i środków przewozowych. 
W innych sprawach ministerstwo może tylko 
wydawać kierownicze dyrektywy.

Z tym poglądem p. Pantza zgodzić się 
można tylko o tyle, że kompetencyę mini­
sterstwa należy ograniczyć — lecz nie na 
korzyść owych nowych „podcentrali", ale na 
rzecz istniejących dyrekcyi kolejowych, wzglę­

dnie inspektoratów, którym przydzielone być 
winno po kilka dyrekcyi.

Należy powołać do życia specyalną k o- 
m i s y ę  do  w y p r a c o w a n i a  r e f o r m y  
zarządu kolejowego. Wejść do niej winni 
p r a k t y c y .  Wreszcie należy z m u s i ć  rząd 
do wprowadzenia w życie reformy. Rząd 
obiecuje zawsze reformę administracyjną, gdy 
potrzebuje pieniędzy. Potem rzuca projekty 
do kosza. Biurokracya boi się reform. Przy­
zwyczaiła się do próżniactwa. Reformy zaś 
wymagają natężenia sił i energii.

Sprawa reformy kolejowej jest obecnie 
aktualną ze względu na — znany czytelni­
kom „Głosu Narodu" — p r o j e k t  ministra 
W r  b y, zmierzający do ograniczenia dyrekcyi 
kolejowych na koszt nowych zależnych od 
ministerstwa władz wiedeńskich. Projekt 
znajduje się obecnie w Radzie kolejowej. 
Koło polskie winno nie ustawać ani na chwi­
lę w zwalczaniu tej centralizującej reformy. 
Ośmieliłoby to bowiem centralistów do dal­
szych kroków.

Ubezpieczenie społeczne.
Subkomitet komisyi dla ubezpieczenia 

społecznego obradował OHegdaj pod przew. 
posła Buzka i z a ł a t w i ł  §§ 7 — 15, a tem 
samem p i e r w s z y  g ł ó w n y  r o z d z i a ł  
p r z e d ł o ż e n i a .

W dyskusyi szczegółowej, określono sfe­
rę podlegających obowiązkowi ubezpiecze­
nia. Postanowienia proponowane w tej mie­
rze dały powód zasadniczej wymianie zdań 
co do stanowiska przedsiębiorstw kolejo­
wych wobec ubezpieczenia społecznego, któ­
re służbie kolejowej daje mniej, niż ma ona 
obecnie w razie przejścia na emeryturę, lub 
na wypadek niezdolności do pracy, z powo­
du nieszczęśliwego wypadku.

Przedstawiciel ministerstwa kolejowego 
oświadczył, że na razie nie może w tej 
sprawie zająć ostatecznego stanowiska, m u­
si jednak stwierdzić, że to, co w tym kie 
runku czyni austryacka administracya, jest 
czemś więcej aniżeli w innych państwach. 
Nigdzie niema tego, aby na wypadek eme­
rytury także jeszcze dalej płacono rentę z 
powodu nieszczęśliwego wypadku. Do tego 
należy sprowadzić zjawisko, że wśród kole­
jarzy objawia się pewna chęć przejścia w 
stan emerytalny przedwcześnie.

Subkomitet uchwalił, aby przedsiębior­
stwa kolejowe podlegały ubezpieczeniu spo­
łecznemu, oraz aby przy obradach nad §§ 
228 do 232 przedsięwzięto odpowiednie zmia­
ny na korzyść kolejarzy.

Sprawa wciągnięcia przesiębiorstw le­
śniczych do obowiązku ubezpieczenia od wy­
padku była omawianą przy ustępie § 10. 
Podług ostatecznie obecnie ustalonego sfor 
mułowania, wszystkie przedsiębiorstwa łe 
śne (zakłady) i wszystkie prace, któro sto­
ją  w związku z wycinaniem i dostarczaniem 
drzewa, podlegają obowiązkowi ubezpiecze­
nia od wypadku z wyjątkiem wszystkich 
regularnych prac koło drzewa w ramach 
małych włościańskich gospodarstw.

§ 8 przedłożenia rządowego zmieniono w 
tym (kierunku, iż dopiero przedsiębiorstwa 
z jedną siłą konną a nie V* konia, jak  
proponowano, podlegają obowiązkowi ubez­
pieczenia od wypadków.

Uchwał^ powzięte przez subkomitet w 
kwestyi §§ 1 -— 11, będą wydrukowane, a 
w pierwszych dniach posiedzeń Izby posłów 
ma się odbyć posiedzenie plenarne komisyi, 
na którein pierwszy główny rozdział będzie 
poddany obradom.

„Wielkie zwycięstwo"
Mikołaja II!

Wcielenie Finlandyi do Rosyi.
Cesarz Mikołaj II jest jako cesarz rosyj­

ski wielkim zdobywcą. Jednem pociągnię­
ciem pióra powiększył obszary imperium ro­
syjskiego : wcielił do niego Finiandyę. Nato­
miast jako wielki książę finlandzki stracił 
wszystko, co miał. Finlandya właściwie prze­
stała teraz istnieć jako odrębne państwo i spa­
dła do rzędu gubernij rosyjskichztolerowanym, 
szczupłym samorządem miejscowym. Mikołaj 
II tedy — na mocy zarządzeń, wydanych te­
raz przez siebie samego — jest wielkim 
księciem finlandzkim... bez ziemi, czyli księ­
ciem na wygnaniu.

W motywach projektu rządowego rosyj­
skiego, wniesionego do Dumy w sprawie o- 
debrania Finlandyi odrębności prawnopań- 
stwowej i wcielenia tego kraju do Rosyi, — 
widnieje argument, który nas, Polaków, ob­
chodzić musi w wysokim stopniu. A miano­
wicie, jako argum entu, mającego poprzeć 
zniszczenie odrębności państwowej Finlan­
dyi, użyto w owych motywach zdania, że 
A l e k s a n d e r  I. n i e  z a c i ą g n ą ł j a k i c h -  
k o l w i e k  z o b o w i ą z a ń  m i ę d z y n a r o ­
d o w y c h  w s p r a w i e  p r a w  i p r z y w i ­
l e j ó w  F i n l a n d y i .

Bardzo dobrze! Istotnie do nadania Fin­
landyi konstytucyi w dniu 29 marca 1808 r. 
państwa europejskie nie przykładały ręki i 
nie gwarantowały jej utrzymania osobnym 
traktatem  uroczystym. Ale jest inny kraj,— 
pozostający na równi z Cesarstwem rosyj- 
skiem i wielkiem księstwem Finladzkiem pod 
berłem Mikołaja 11, kraj, którego nietykal­
ność terytoryalną gwarantowała cała Euro­
pa jak najbardziej solennym układem zbio­
rowym. O w y m  k r a j e m  j e s t  K r ó l e s ­
t wo  P o l s k i e .  Ten sam Aleksander I., któ­
ry odnośnie do Finlandyi nie zaciągał zobo­
wiązań międzynarodowych, na kongresie wie 
deńskim zaciągnął takie zobowiązania mię­
dzynarodowe w s p r a w i e  i s t n i e n i a  i 
n i e t y k a l n o ś c i  t e r y t o r  y al  n ej K r ó l e ­
s t w a  P o l s k i e g o .  — Projekt odłączenia 
Chełmszczyzny od Królestwa Polskiego i 
wcielenia tej części kraju do Cesarstwa ro­
syjskiego, sprzeciwia się jak najwyraźniej i 
bezpośrednio zobowiązaniom międzynarodo­
wym, zaciągniętym przez Aleksandra I. — 
Skoro prawnuk stryjeczny Aleksandra 1. — 
Mikołaj II. z nieistnienia zobowiązań między­
narodowych odnośnie do Finlandyi wypro­
wadza | rawo zniszczenia odrębności prawno- 
państwowej tego kraju, to się dopuszcza 
wielkiej niekonsekwencyi, popierając projekt 
odłączenia Chełmszczyzny od Królestwa Pol­
skiego Tutaj bowiem istnieją zobowiązania 
międzynarodowe, zaciągnięte przez Aleksan­
dra I. w imieniu własnem i w imieniu swo­
ich następców. Mikołaj I. i Aleksander II. 
zniszczyli wprawdzie urządzenia państwowe i 
polityczne Królestwa Polskiego, lecz tłó- 
maczyli się wobec Europy, że owo zniesienie 
jest następstwem urządzanych przez Pola­
ków powstań, za które nalożało ięh ukarać. 
Targnięcia się na całość terytoryalną Króle­
stwa Polskiego w chwili obecnej nie podo­
bna usprawiedliwić. Polacy nie robili powsta­
nia. Nie można też — jak w motywach, do­
łączonych do ustawy finlandzkiej — mówić 
o jakichkolwiek nieporozumieniach, lub źle 
komentowanych zarządzeniach, bo granice 
Królestwa Polskiego na kongresie wiedeń­

skim wytknięto jasno w sposób, nie zesta­
wiający żadnej wątpliwości.

Tyle z racyi argumentu, że cesarzy ro­
syjskich w sprawie Finlandyi nie krępują zo 
bowiązania międzynarodowe.

Car Mikołaj II widocznie nie czuje sie 
zbyt pewnym na tronie rosyjskim, skoro 
chce sobie pomagać takimi środkami, jak 
wcielenie Finlandyi do Rosyi. Pobity na Da 
lekim Wschodzie, potem upokorzony przez 
Austro-Węgry w sprawie aneksyi Bośni i 
Hercegowiny, teraz zmuszony raz jeszcze 
prosić gabinet w i e d e ń s k i ,  by puścił w 
niepamięć nieporozumienia przeszłoroczne, 
władca Rosyi dopatruje się w zniszczeniu 
odrębności Finlandyi środka, z pomocą k tó ­
rego olśni Rosyan i każe im zapomnieć o 
poprzednich klęskach. Zdegradowanie Fin­
landyi na zwyczajne gubernie rosyjskie nie 
napotka trudności najmniejszych. Finland- 
czycy nie mają takiej armii jak  cesarz ja ­
poński lub cesarz austryacki. Nie stawią te­
dy oporu gwałtowi Mikołaja II. Losy ich oj­
czyzny staną się podobnymi do losów Kró­
lestwa Polskiego.

Wiemy z góry, jakie będą przechodzili 
koleje, stopniowo i nie odrazu, jak  to zapo­
wiadają motywa, dołączone do ustawy pro­
jektowanej. Boć i zrusyfikowanie władz, oraz 
szkół w Królestwie Poldkiem nie przyszło 
odrazu. „Komitet urządzający" rozłożył na 
raty zadawanie Polakom męczarni wyrafino­
wanej. Finlandczyków czeka to samo. Na­
wet zrusyfikowanie szkół. Wyraźnie ową ru- 
syfikacyę zapowiada postanowienie, dające 
prawo wyboru biernego do Dumy tylko tym 
Finiandczykom, którzy władają językiem ro­
syjskim. Car je st dobry, car jest litościwy. 
Będzie chciał, aby wszyscy Finlandczycy ko­
rzystali z prawa zasiadania w Dumie. Dla­
tego też „ułatwi" wszystkim sposobność u- 
czenia się po rosyjsku i to wyłącznie po ro­
syjsku Nadto szki lr.ictwo ludowe w Fin 
laudyi będzie podlegało kompetencyi Dumy, 
jest wiec z góry slcazanem na rusyfikacyę.

Kto pamięta historyę drugiej połowy XIX 
stulecia, ten wie, że Finlandczycy starsi, wy­
trawniejsi, zajmujący stanowiska urzędowe 
spoglądali z góry na Polaków z racyi ich 
dwukrotnej walki orężnej o wolność. Wielka 
liczba Finlandczyków uważała wówczas za­
rządzenia absolutystyczne Mikołaja1 I] i ru- 
syfikatnrskie Aleksandra II. za zupełnie słu­
szne następstwa „braku rozumu politycznego" 
u Polaków. Przechwalali się oni, że Finlan 
dya jest przezorną i że jej nie może spot­
kać los Polski rosyjskiej.

Dopiero później, pod pięścią Bobrikowa 
obudziło się w Finlandczykach zrozumienie 
losów Polski. Zabójca generał-gubernatora 
Bobrikowa, syn senatora Schaumann w liście 
otwartym, wystosowanym przed śmiercią do 
cesarza Mikołaja II, zaklina władcę Rosyi, by 
się n ie  p a s t w i ł  nad Finlandya i n a d  P o l ­
sk ą .

Ludzi w Finlandyi, którzy pamiętaliby 
rok 1831, już chyba nie ma wielu. Świad­
kowie wypadków 1863—1864 roku mają 
włosy siwe, lecz pamięć zapewne dobrą. 
Przypominają tedy sobie zapewne uczucie 
wyżzsości, z jakiem Finlandya spoglądała 
wówczas na zrywającą się do boju Polskę.

Dzisiaj my nie będziemy szydzili z Fin­
landczyków, że bez walki idą w niewolę 
Współczujemy z całego serca temu małemu, 
wysoce kulturalnemu narodowi i życzymy 
mu, by jego cierpienia, wywołane „zdobyw-

czą" polityką Mikołaja II., trwały jak naj­
krócej,

Nr. >8.

Listy niemieckiego
następcy tronu.

Obecnie ogromną sensacyę budzi w No­
wym Jorku głośna afera Coltonwooda-Cop- 
pera, w przebiegu której finansista Barnes 
został oskarżony o oszustwo i sprzeniewie­
rzenie. W aferę jest wmieszany również mło­
dy hr. Ferdynand Hochberg, który podjął się 
misyi sprzedawania oszukańczych akcyj Bar- 
nbsa niemieckiej i austro-węgierskiej arysto- 
kracyi. Zrazu aresztowano i jego także, po­
tem okazało się jednak, że był on tylko na­
rzędziem Barnesa.

Zaraz w pieiwszym dniu rozprawy przed­
łożył Barnes sądowi akt, który obudził po­
wszechne zainteresowanie. Jeot to rzekomy 
list niemieckiego następcy tronu, adresowa­
ny do głównego świadka hr. Ferdynanda 
Hochberga. List ten brzm i:

Potsdam, 11 stycznia 1907.
Kochany Muki!

Dzięki panu za ostatni list, z którego do­
wiedziałem się nieco o pańskim obecnym 
trybie życia. Wedle pańskiego opowiadania 
wszystko jest dobrze, jak się zdaje. Możesz 
mi pan wierzyć, że rodzice pańscy nie wpły­
nęli na mnie wcale. Mimo to powinieneś pan 
dopełnić przyrzeczenia, poręczonego słowem 
honoru. Gdybym ja, tak  jak  pan, zaręczył 
na piśmie, że w razie małżeństwa zmienię 
nazwisko, jak pan to uczyniłeś, to zmienił­
bym je. Chciej mi pan wierzyć, drogi Muki, 
że dla mnie osobiście jest to  zupełnie obo­
jętne, czy nazywasz się pan taK, czy inaczej. 
Przecież pozostaniesz pan i tak moim starym 
przyjacielem. Ale nie powinieneś pan w no- 
wem miejscu pobytu przyjmować nowych 
zasad honoru. Czyż to nie jest możliwe dla 
gentlemana, że duchowo pozostaje w rezer­
wie? A potem ten podyktowany przez Bar­
nesa list do pańskich rodziców! Wybacz pan, 
że uważam go za uziwny. Wszystkim nam 
wydaje się niedorzeczny i bombastyczny. 
Czyż nie możesz pan zrozumieć, że Barne* 
posługuje się panem tylko w celu reklamy ? 
Biedny Muki!

Proszę, napisz mi pan coś o swojem e- 
gnioku rodzinnem. (J nas wszystko po da­
wnemu. WsKutek regularnego, corocznego 
zaziębienia, jestem zmuszony zupełni# nie 
opuszczać pokoju, Cecylia również. — Baby 
chowa się wspaniale. Mój szwadron sprawia 
mi wieiką przyjemność. Jest to przecież coś 
innego, aniżeli kompania, chociaż podufice- 
rowie 1 pułku gwardyi są lepsi.

Zajmuję się teraz wiele sztuką retoryczną. 
Niedawno spędziłem dzień u Bfllowa. Papa 
odnosi się do mnie bardzo sympatycznie. 
Zbliżyliśmy się bardzo ku sobie. Przed kilku 
dniami rozmawiał ze mną długo o polityce. 
Jestem mu wdzięczny za to. Pan wiesz: wy­
daję się sobie marynarzem, któremu nie wol­
no nigdy kierować okrętem, a który prze­
cież może kiedyś zoetać powołany na miejsce 
sternika. Nie stań się pan łowcą dolarów!— 
„Cezar".

List jest zredagowany w języku angiel­
skim. W innym liście, podpisanym również 
„Cezar", udziela następca tronu rad hr Hoch- 
bergowi i zapewnia go kilkakrotnie o swej 
przyjaźni. Donosi też, że czynił starania, aby 
skłonić rodzinę Hochberga do przyjęcia jego 
żony, Barnes-Hochberg, jednakże bez skutku.

O samej sprawie procesowej podają pisma

Chantecler.
Scena VIII

aktu  pierwszego.
Mrok. Ptactwo podwórka usnęło, schroniw­
szy się do kurnika — usnął też i pies, na­
tomiast budzi się kot, który dotąd wylegi­
wał się na murze. Oczy jego błyszczą w cie­
mności, a po chwili na różnych punktach 
dachu i na młynie zapalają się światełka 
««zu sów i puhaczów. Z kurnika słychać 

wpółsenny głos Chanteclera.
CHANTECLER.

Czas mi już zamknąć oczy.
KOT (na murze).

Czas otworzyć moje.
Niech zaświecą.

SOWA.
1 moje.

DRUGA SOWA.
Moje!

TRZECIA SOWA 
Moicb dwoje!

PUHACZ (patrząc na kota).
Para oczu zielonych!

KOT (patrząc na sowy).
Płoną złote oczy.

SOWA.
Na murze!

KOT.
Na stodole!

PUHACZ.
Skoro dzień się mroczy, * 

Zbierajmy się, puhacze! sowy w neeną ciszę. 
Wielki spisek na niego.

KOT.
Dziś jeszcze?

KOS, (który nadsłuchiwał).
Co Błyszę!

TRZY SOWY.
M ś !  dziś! dziś!

KOT.
•dzież się zbiera spiskowa drużyna?

TRZY SOWY.
Tam! tam! tam.

PUHACZ.
Pośród głogów.

KOT.
Więc się już zaczyna!

TRZY SOWY.
Już! już! ju ż !

KOT.
Ale kiedy?

PUHACZ.
Czas odlotu wskaże 

Kukułka, esiem razy kukając w zegarze
KOT.

Więc i ona nam sprzyja?
PUHACZ.

Tak.
KOT.

Któż jeszcze z nami ? 
PUHACZ.

Rój lotnych nietoperzy, co igra nocami, 
Czarny kret, korytarze wiercący podziemne.

KOT.
Słuchajcie, co wam powiem nocne ptaki

[ziemne,
Wiele też dziennych slworzeń do spisku się

[zgłasza.
INDYK (występuje).

O lube ptaki nocne! tak  więc zmowa wasza, 
Dziś już dojdzie do skutku.

PUHACZ.
Za chwilę się zlecą 

Wszystkie ptaki, co wzrokiem wśród ciemne-
[ści świecą.

KOS.
Radbym to widzieć.

KRUCZEK.
R. r. r. r. r.

KOT.
To pies przez s e i warczy. 

CHANTECLER (sennie).
Kee!

SOWY 
To on! uchodźmy!

PUHACZ.
Poco! Wszak wystarczy,

Gdy na chwilę płonące przymkniecie źrenice, 
A wnet ciemność przysłoni spisku tajemnicę. 
(Ptaki i kot zamykają świecące oczy, skut­
kiem czego ciemność zapada. Chantecler zbu­
dzony, ukazuje się na najwyższym szczeblu 
drabiny wiodącej do kurnika).

CHANTECLER (do kosa).
Słyszałeś! co to było ?

KOS.
Jakieś nocne mary.

Zmowa.
CHANTECLER.

A przeciw komu.
KOS.

Przeciw tubie stary. 
CHANTECLER.

Żarto w niś!
(powraca do kurnika).

TRZY SOWY.
Nic w ciemności nie dostrzegł oczyma.

KOS.
Nie zdradziłem nikogo.

TRZY SOWY.
Ten kos z nami trzyma ? 

KOS.
To nie. Lecz chciałbym widzieć ten spisek

[wszechmocny.
PUCHACZ (sentencyonalnie).

Nigdy ptaka czarnego nie pożre ptak no-
Icny —

Wyruszymy za chwilę, więc się z nami za-
[bierz.

KOS.
A jakież hasło wasze?

SOWY.
Ciemność, noc i grabież. 

B AŻ ANTKA (wysuwa głowę z budy).
Uf! jak  duszno, nie mogę! (dostrzegłszy)
Cóż to ?  cóż to znaczy? (kryje się).

SOWY.
Cyt! ktoś mświ, uchodźmy.

PUHACZ,
Coś się wam majaczy — 

GRUPA PTAKÓW7 DZIENNYCH | wysuwa się

z ukrycia i występuje na przód sceny, zwra­
cając się z uniżoną grzecznością do nocnych 

ptaków).
My z wami nocne sowy, niech was szczęście

[wspiera.
PUHACZ.

Dzięki! Lecz skąd ta niechęć względem Chan
[teclera ?

KOT.
Noc wyjawia, co we dnie kryjemy w bo-

[jaźni,
Więc nie lubią koguta, bo się z psem przy­

jaźni.
INDYK.

Ja  nie lubię koguta, bom go znał kurcza­
kiem

I nie chę dziś dojrzałym uznawać go pta-
[kiem.

KACZKA.
Ja nie lubię koguta, bo do wodnej jazdy 
Niema błon w jego łapach, a więc jakby

[gwiazdy
Kreśli, chodząc po piasku, zamiast iść do

[wody.
BRZYDKI KOGUCIK.

Ja  nie znoszę koguta, bom szpetnej urody.
DRUGI KURCZAK.

Ja  nie lubię koguta, bo z dziwnym afektem 
Każdy dziś talerz jego zdobią konterfektem.

INNY JESZCZE.
Ja nie lubię koguta, bo nad wszystkie dachy, 
Na których buja z wiatrem chorągiewka

[z blachy,
Sterczy jego figura z metalu wykuta.

PUHACZ (do kapłona).
No! a cóż ty kapłonie ?

KAPŁON (sucho).
Nie lubię koguta!

ZEGAR Z KUKUŁKĄ
(wybijać zaczyna ósmą godzinę).

Kuku!
PIERWSZA SOWA.

Cyt! zegar dzwoni.
KUKUŁKA.

Kuku!
SOWY.

Hej gromadą
Lećmy.

PUHACZ.
Pora wyruszyć!

SOWY.
Księżyc świeci blade.

ZEGAR.
Kuku!

SOWY.
Prujmy powietrze.

ZEGAR.
Kuku!

(z pod ziemi wysuwa się głowa kreta). 
SOWY.

Kto nas wzywa?
ZEGAR.

Kuku I
PU6HACZ.

Głewa się kreta z pod ziemi dobywa. 
ZEGAR.

K uku!
PUHACZ.

Więc ty go także nienawidzisz, krecie? 
KRET.

Nienawidzę koguta, bo go nigdy w świeeie
[nie widziałem.

PUHACZ. .
T ak?

ZEGAR.
Kuku!

PUHACZ.
Ni6ch powie kukułka 

Za co mu jest niechętną.
ZEGAR.

Bo żadnego kółka 
Nie trzebajw nim nakręcać, by zapiał e świcie, 

(wydzwania energicznie ósmą godmię). 
Kuku!

SOWY.
My ge zaś wszyscy nie lubimy skrycie

[ponieważ...
PUHACZ.

Czas nam spieszyć, gdzie się wiec nasz zbiera, 
Lećmy bracia. (Odlatują).

BAŻANTKA (wychodząc z ukryeia). 
Zaczynam kochać Chanteclera. 
(Ciąg dalszy nastąpi.)

Józef Massar
poleca na obecny sezon N o w o ś c i  dla Pań na suknie:

w  w ełn ie , jed w ab iu , p łó tn ach , b a ty s ta c h , z e f ir a c h
i t. d., jakoteż ogromny wybór Nowości w kenfekcyi dziecięcej.
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następujące jeszcze szczegóły: Hr. Jan Fer­
dynand Hochberg, który od czasu ożenienia 
się z berlińską panną sklepową i wyemigro- 

ania do Ameryki przyjął nazwisko Barne­
sa, jest głównym świadkiem w procesie prze­
ciwko Noemu Barnesowi, oskarżonemu o to, 
że w bezprawny sposób przywłaszczył sobie 
150.000 K. Hr. Hochberg zaraz po przybyciu 
do Ameryki poznał się z Barnesem, który 
dał mu środki do życia i nowe nazwisko. 
Z polecenia Barnesa udał się hrabia przed 
kilkoma laty do Berlina, gdzie udało mu się 
nakłonić dawnych znajomych do złożenia o 
koło miliona koron na przedsiębiorstwo sta­
rego Barnesa. Z pieniędzy tych sprzeniewie­
rzył Barnes wspomniane 150.000 K.

Barnes groził już od dłuższego czasu opu­
blikowaniem listów następcy tronu na wy­
padek, gdyby podtrzymywano przeciwko nie­
mu skargę. Na onegdajszej rozprawie, udało 
się też jego adwokatowi odczytać kilka li­
stów. Barnes twierdził, że młody hrabia sprze­
dał ma listy za dolara sztukę, natomiast 
Hochberg przeczy temu i oświadcza, że dał 
Barnesowi listy tylko do przejrzenia, lecz nie 
otrzymał ich z powrotem.

Na wczorąjszej rozprawie hr. Hochberg 
zaprzysiągł prawdziwość listów cesarzewicza 
niemieckiego. Odczytano także list z 10 gru­
dnia 1906 r., który brzm i:

Kochany Muki! Muszę dziś z panem po­
ważnie się rozmówić. Byłem w Rostocku. 
Moja wizyta tam nie {była przyjemną. Pański 
ojciec pokazał mi przez pana podpisany do­
kument, w którym poręczasz honorem, że 
złożysz swoje szlacheckie imię w chwili, kie­
dy ożenisz się z damą, k tórą wybrałeś. Drogi 
M uki! Sądzę, że niema sposobu wyścia. Mu­
sisz pan wyrzec się nazwiska, jeśli sprawa 
sif rozgłosi, to z pewnością będziesz dla 
wszystkich niemożliwy. Wierz pan staremu 
przyjacielowi.

Na innej kartce pisze cesarzewicz: „Spra­
wa znajduje się na złej drodze. Nie możesz 
się już cofnąć".

W trzecim liście powiada:
Wierz pan, jak mnie właśnie ta  historya 

jest przykra. Sądziłem, że pan zapomnisz, 
ale powody, które podajssz, są trafne I przy­
noszą panu zaszcayt, a jednak nie powinie­
neś Pan był- tego uczynić. Spaliłeś wszystkie 
mosty sa sobą. Wierz Pan, że zawsze pozo­
stanę, jakim byłem, cokolwiekby się wyda­
rzyło. Co się tyczy sprawy ze słowem hono­
ru, musisz ją uporządkować. Zacznę zajmo­
wać się sprawami rządu. Ceear.

Metropolita bukowiński
przeciw  starorusinom .

Dzienniki ceerniowieGki* przyniosły w Wiel­
kanocną Niedzielę wielce sensacyjną wiadomość 
ąe sfer duchowieństwa grecko-oryentalnego. Eksc. 
Repta, metropolita oryent&lny, wypowiedział de­
gradację ezarchy i proboszcza ze Stanowiec nad 
tezeremoszem, Dra Bohatyrca i przeniósł go w 
drodze kary do Werenczanki na posadę wika­
rego.

Godność esarchy wcei kwi ortodoksyjnej od­
powiada godności tytularnego kanonika w hie­
rarchii katolickiej. X. Dr Bohatyrec jest bardzo 
popnlarną osobistością na Bukowinie, jaku przy­
wódca partyi staroruskiej i przy ostatnich wy­
borach do parlamentu zgromadził na siebie ol­
brzymią mniejszość przeciw kandydatowi nkra- 
ińskiemu.

Kronika tygodniowa.
Żaden z prawdziwych patryotów krakow­

skich (należy ich odióżnić od patryotów pol­
skich, choć i takich, wprawdzie rzadko, mo­
żna spotkać w Krakowie) w dniu SI marca 
nie kładł się spać przed północą. Drobnery, 
Secesys, Bisanze. handelki, resursy, były 
przepełnione. Po rymcu krążyły setki obywa­
teli, czasem przemykała się z wdziękiem i 
samotna obywatelka. Z okien pałacu Lary­
sza biło potężne światło. Wszyscy w uroczy­
stym nastroju oczekiwali tej chwili, kiedy 
zegar na wieży Maryackiej wybije północ i 
mały Kraków stanie się Wielkim Krako­
wem.

I doczekali się. Nastał nareszcie ten wiel­
ki, epokowy dzień w dziejach narodu. Zabiły 
goręcej serca na Grzegórzkach, Czarnej Wsi, 
Dębnikach — odpowiedziały im niemniej go­
rące udęrzęnia serc zarówno na placu Fran- 
ęifezkaóskim, jak  na ulicy Kupa i Dajworze.

Czytelnicy „Głosu Narodu" wiedzą jak  
olbrzymie nadzieje przywiązuję do tej za­
miany jagiellońskiego Krakowa na Kraków 
leowski, z jaką roznoszą myślę o nowych 
ciężarach, jakie spadną na nasze miasto w 
nagrodę za przyłączeni* kilku gmin przewa- 
jtęię niecuchnących, a wogóle nieoświetlo­
nych, niewybrukowanych i Uczciwie gołych. 
Ale w dzisiejszych czasach idealnego kie­
runku panującego w zarządzie miasta — 
precz i  materyalizraem! Nie naśladujmy Pra­
gi, która zrzekła się „wielkości" pó dokła­
dnym obrachunku, $e przyłączenie do niej 
kilku gmin ohciążyłoby znacznie budżet mia­
sta — nie naśladujmy i nadpełtwiańskiego 
grodu, który z tych samych powodów od­
rzucił myśl rozszerzenia swych granic. Niech 
brzydkie, geszefciarskie lictenie się z gro­
szem zastąpi poświęcenie się i ofiarność — 
niech ideały, jak łuna bijące z pałacu Lary­
sza, na zawsze staną się ideałami naszemi. 
Z uszczerbkiem własnym nieśmy kulturę 
nowym naszym współobywatelom, a błogo 
sławieóstwoDębniczan, Półwsiowych Zwierzy- 
nieezrzan, Czarnowiejszczan, Nowowiejszczan, 
ich dzieci, wnuków i prawnuków, będzie nam 
nagrodą tu na ziemi i patentem kwalifika­
cyjnym do rąju niebieskiego.

Cios wymierzony przez metropolitę bukowiń­
skiego w głowę partyi staroruakiej, odnoszą do 
wpływów prezydenta kraju v. Bleylebena, który 
zabiega trwale, ale i ze skutkiem o łaskę wszech­
władnego Nikołaja Wassilki.

Wedle jednej wersyi, przyczyną tej w dzie­
jach kleru oryentalnego niepamiętnej degrada- 
cyi, ma być podróż bez urlopu exarchy Dra bo­
hatyrca do Rosyi i wygłoszona mowa jego tamże 
na zebraniu politycznem. W mowie tej miał Dr 
Bohatyrec nazwać krótki okres należenia Buko­
winy do berła północnego najpiękniejszą chwilą 
w rozwoju ruskiego elementu na Bukowinie. 
Inna wersya chce widzieć w tej dogradacyi uto 
rowanie drogi do odbyć się mających wyborów 
sejmowych dla partyi ukraińskiej, będącej obecnie 
źrenicą w oku prezydenta kraju. Czerniowieckie 
koła oczekują z naprężeniem na zachowanie się 
kościelne dumnego i dotąd bardzo wpływowego 
exarchy.

Żołnierski? awantury.
Urzędowa „Gazeta Lwowska" podaje jeszcze 

następujące szczegóły o świętekradzkiem znie­
ważenia księdza podczas rezurekcyi w Czor- 
kewie:

„Uzupełniając notatkę o zajścia w Czortko- 
wie, przy którem oficer 2 pałka dragonów znie­
ważył duchownego podczas obchodu rezurekcyj­
nego, możemy zaznaczyć ua podstawie docho­
dzeń, że zajście to nastąpiło przed kościołem 
w czasie, gciy ceiobrant wraz z Sanetissimum 
już wszedł do wnętrza kościoła. Jeden z du­
chownych, chcąc z powodu tłoku dostać się do 
kośoioła boczną furtą, a nie wiedząc, że cele­
brant znajaujo się już w kościele, wezwał obe­
cnych do zdjęc'a kapeluszy, a jednego ze sto­
jących obok potrącił brewiarzem w głowę. To 
było początkiem wspomnianego zajścia"

Toż samo pismo podoje oświetlenie awantnr 
żołnierskich w Tarnopolu, pisząc:

„Z powoda pobicia podoficera w sobotę dn. 
26 z. m. w jednym z szynków, zarządziły wła­
dze wojskowe, by żołnierze w dni świąteczne 
nie wychodzili na miasto pojedynczo. Żołnierze 
chodzili zatem w czasie świąt pe ulicach gru­
pami, przyczem przyszło do kilku drobnych 
starć z publicznością cywilną. Dopiero we środę 
dn. 30 żołnierze w większej liczbie zaatakowali 
robotników na przedmieściu Lwowskiem, na pla­
cu Sobieskiego i na ulicy Tarnowskiego. Jedne­
go robotnika skaleczono ciężko bagnetem w 
głowę, czterej zaś robotnicy odnieśli lekkie rany.

Wskutek interwencyl władzy policyjnej i 
wojskowej przywrócono spokój, który nie został 
już więcej zakłócony (?). Władze wojskowe za­
broniły żołnierzom wydalać się z koszar po godz. 
7 wieczorem.

Doniesienia niektórych dzienników, jakoby 
żołnierze z bronią w ręku atakowali także po­
licję miejską, nie są zgodne z prawdą, z orga­
nów policji nikt nie doznał żadnego obrażenia 
cielesnego. Ścisłe dochodzenia w tej sprawie 
wdrożono".

Inne dzienniki lwowski* ogłaszają dalsze 
szczegóły o krwawych rozruchach w Tarnopola, 
potwierdzając pierwotne informacje w całej roz­
ciągłości.

„Knryer Lwowski" pisze: „Rozbestwieni żoł­
nierze napadali nietylko bezbronnych Judzi, ale 
atakowali policyę w dalszym ciąga, raniąc po­
licjanta Malucha, k„óry znajdował się na placu 
Sobieskiego. Wezwani do pomocy i okiełzania 
żotuactwa, przechodzący placem podoficerowie 
odmówili interwencyi".

Już dziś odczuwają ci nowi nasi współ­
obywatele błogie skutki zlania »ię z Krako­
wem. Otrzymali już komisarza magistratu, 
posiadają ekspozytury policji, wyznaczono 
Juś im prowizorycznych oglądaczy zwłok, rze­
źnie ich przeszły pod zarząd akcyzy miej­
skiej, przygotowano już d)a nich „aparat do 
pobierania należytości i opłat honsumeyj- 
nych“. Kultura pcha się do nieh wezyztki*- 
mi drzwiami i oknami. Zwłaszcza ów „apa­
rat" i owi oglądacze zwłok musieli ich nie­
słychanie uszczęśliwić!

A w miasto, w jego zarząd wstąpił no­
wy duch. Ciasnota pojęć ustąpiła szerokości 
poglądów, żebrak stał się mecenasem, ener­
gia starła łeb hydrze nieporadności. Mam na 
myśli uchwałę Rady miejskiej, mocą której 
gmina m. Krakowa przystępuje z milionem 
koron do „Krajowego Banku przemysłowego 
Królestwa Galicy! i Lodomeryi z Wiolkiem 
Księstwem Krakowskiem. Niwiasem mówiąc 
w przytoczeniu tej „nazwy" nie idę za przy­
kładem „N. Reformy", która w pysze wifl- 
kokrakawskiej pisze w sprawozdaniu Gali­
c ję  przez małe g.

Milion koron! — i rzecz zdecydowana w 
ciągu tygodnia! Co za ofiarność, co z* po­
śpiech, jaka energia!

To samo zwiastuje już nową erę w dzie­
jach naszego miasta. Pamiętam, że przed pię­
ciu laty uczyniłem wniosek, aby pobierać o- 
płatę na biednych od biletów teatralnych, 
koncertowych, cyrkowych i t. d. Pochwyciła 
tę myśl Ra<la lwowska, napisała ustawę, o- 
trzy*nała jej zatwierdzenie i od trzech lat 
opiatę pobiera. W Krakowie wymagało prze­
prowadzenie tej sprawy lat 4 i pół. Przed 
siedmiu znów laty poruszyłem na Radzie 
myśl założenia publicznej biblioteki na wzór 
dziesiątków tysięcy takich bibliotek na obu 
półkulach — po tizech latach wybrano ko- 
misyę, zwołano ją  w pół roku, ułożono ko­
sztorys, przygotowano wniosek na Radę, 
obmyślono pomieszczenie — i od trzeci 
lat „ani słychu ani dychu" o bibliotece. Rzu­
ciłem również przed 3—4 laty myśl miejskie­
go zakładu pogrzebowego — powiedziano mi, 
że już prezydyum dawno o tem myśli, ma 
już w połowie wygotowane projekty (nawia­
sem mówiąc nie bardzo temu wierzyłem) — 
i owe fundamenty projektowań* zarosły t ra ­
wą zapomnienia. A przecież to były rzeczy

GŁOS NARODU z dnia 3 Kwiemia 1910.

Awantury w Tarnopola trwały przez cztery 
wieczory. Wedle infotmacyi pism IwowsKich 
władze wojskowe zachowywały się prowokująco, 
nie udzielając, mimo ustnych i pisemnych re- 
laoyi polioyi, żadnej ochrony spokojnych oby­
wateli.

G ABRY E L S K a , K rzysz to io ry , K raków  
Wynajmuje i sprzed ąje pierwszorzędnych fabryk 
fortepiany, pianina, harmonie i pianole z» go­
tówkę lab na spłaty nawet dwndziestomieslęczne 

Instrumenty eżynauo od cen najniższych.

Preca z towarem praskim! 
Kupujcie tylko a ckrześcilaa!

K R O N I K A .
KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro w niedzielę 

Ryszarda; pojutrze w poniedziałek Zwiastowanie N. 
M. P.

KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 
•łońoa rozpocznie się jutro o godzinie 5 minut l4; 
zachód przypada o godz. 6 minut 12; długość dnia 
godzin 12 minut 58

Kraków, dnia 2 kwietnia.
Prezydent Krakowa jako germanizator. „Der 

getreue Eckart", Monatschrift fur die Gesamm- 
interesse deutscher Schutzarbeit, organ „Schul- 
rereinu", w zeszycie styczniowym przynosi w 
artykule o Galicyi między innemi następnjącą 
netatkę:

„Der Biirgermeister der Stadt Krakau, dr 
Leo, wird ron polnischen Zeituugen deshalb 
scharf angegriffen, weil er sich der. deutschen 
Sprache nicht nur ais Verkehrssprache bedient, 
sondern seinen Organen befohlsn habe mit d( m 
Auslande in deutschon Sprache zu korrespon- 
direu".

Ponieważ pierwsi podnieślimy przeciwko p. 
Dr Leo zarznt germanizatorakich tendencji, 
więc też tu zamieszczamy głos niemiecki, po­
twierdzający nasze twierdzenia. W ten sposób 
oddamy nawet p. Dr Leo rzetelną przysługę, 
gdyż niewątpimy, że pochwalna notatka niemie­
cka będzie dobrą rekomendacją w jego dalszej 
karyerze.

Deputacya żydowska u wiceprezydenta Dra 
Szarskiepo. Piszą nam z m iasta: W tyeh dniach 
zgłosiła się do p. Dra Szarskiugo depntasya ży­
dowska drobnych handlarzy weglem — wrę­
czając petycyę ze skargą przeciw firmie „Wul­
kan", o te, że firma ta sprzedaje węgiel spose- 
bem rozwozu po mieście, wskutek ezuge petenci 
narażeni są na utratę dobrego zarobku.

Petycya twierdzi, żei około atu rodzin ży­
dowskich pozbawionych jeet dobrego interesu

Firma „Wulkan" z dniem 1 stycznia b. r. 
ogłosiła plakatami, że węgiel W workach z do­
stawą do mieszkania sprzedaje po 1 korosie, 
to też i wszystkie inne firm;, trudniące się roz­
wozem i dostawą węgla — ze względów kon- 
knrenoyjnych cenę obniżyć mnsiały.

Hadlarze, podpisujący petycyę, sprzedają 
węgiel po 1 kor. 40 bal. i 1 kor. 50 hal. zn 
cetnar cłowy, to też tysiąe* biednych rodzin 
woła o pomstę do nieba — przeciwka tema 
zdzierstwa.

Co jest ważniejZnern dla społeczeństwa? ozy 
to, że tysiące nieśnych ludzi korzysta z tanio­
ści artykntn niezbędnego do życia, esy też na- 
pychanie kieszeni kilkunastu żydkom?

Pomiędzy podpisanr żydowskiemi znajdują

drobne, a przecież jedna tylko biblioteka by­
łaby coś kosztowała, a  z opłat od biletów i 
z zakładu pogrzebowego tniało miazto czer­
pać dochody. Projekt zaś wydatku miliona 
kufon w przeciągu tygodnia urodził zię w 
głowie prezydenta, przeszedł prywatne nain- 
dy, komisy* — i stał zię uchwałą.

A ileż to lat wlecze zię zprawn budynku 
przy kościółku iw  Idziego — po co go „u- 
chwalono" burzyć ? wszak on znm bez uch wa­
ły się rozwala. 13 czy 14 lat tęmu wstawio­
no do budżetu pierwszą ratę na nowy bruk 
rynku — w projekcie inwestycyjnym p. pre­
zydenta stał on na jednem z pierwszych 
miejsc — a przecież na radość szewcom, o- 
peratorom odcisków i wielbicielom ztaroży- 
tności, nio zię ~na tym bruku nie zmieniło, 
tylko się ku starości nieco poohyliło. A spra­
wa budynku dla kursów Baranieckiego ? a 
uregulowanie taksy dorożkarskiej ? a eme­
ry tura ak torska? Nie mówię już o nowym 
ratuszu (nagrodzone plany wiszą od lat 10) 
z obawy bowiem, że będzie kosztował mi­
lion, wydano półtora miliona na przybudó- 
WKi do starego. A owe bale targow e? a 
przeniesienie targu z placu Szczepańskiego? 
a jakie takie odczyszczenie, potynkowanie 
brudnych i odrapanych Sukiennic ? Wszystkie 
te  sprawy doczekają s*ę lada chwila jubileu­
szu. Ba! od dziesięciu lat proszą się radcy, 
aby „Dziennik rozporządzeń" wydawać w for­
macie książkowym. 10 lat przyrzeka im to 
prezydyum miasta — i obietnica pozostała 
obietnicą. *

Ale z milionem na bank w tydzi*ń się 
załatwiono. Miasto-żebrak, zadłużone po uszy, 
gutowe jest jeszcze się zapożyczyć (boć go­
tówki nie posiada), aby się pokazać, a raczej, 
żeby zadowolić „entuzyastów0 Lea, Dattnora, 
Bandrowskiego. To nie moja nazwa — sam 
p. Bandrowski nazwał się entuzyastą banku 
(szkoda, że tylko nanku) a pp. Leo i Dattner 
swój entuzyazm stwierdzili i słowami i czy­
nami. Wszyscy ci poeci (znów nie moja na­
zwa, tylko p. Grossa) okazali niesłychaną 
energię i ofiarność. Miejmy nadzieję, że to 
im zapomniane nie zostanie, że cnota nie dłu­
go czekać będzie na nagrodę.

W dyskusyi na Radzie miejskiej były i 
momenty wzruszające. Oto np. Dr Leo odpie­
rając zarzut, że Niemcy nowego przemysłu 
nie dopuszczą, zawiadomił, iż Towarzystwo

się 2 podpisy handlarzy katolickich, jeden z nich 
jest człowiekiem zamożnym, — drugi zaś był 
niezawodnie przez żydów wciągnięty dla nada­
nia ich petycyi mniej żydowskiego charakteru. 
W każdym razie trudno przypuszczać, aby Ma­
gistrat protegował lichwę węglową

fśjazd arcykslącia Fryderyna, Dzisiaj, o go­
dzinie wpół do 3 pepołudnin odjechał arcykeiążę 
Fijderyk z Krakowa wraz z całą świtą. Na 
dworzec Kolejowy przyDyii: komendant krakow­
skiego korpusu Steinsberg wraz z delegacyami 
poszczególnych pułków, reprezentanci władz rzą­
dowych i antonomioznyoh oraz liczna publi- 
esneść. Muzyka jednego s pnłków krakowskieh 
odegrała na dworcu, na pożegnanie areyksięcia 
kilka marezów. Areyksiążę poieg«ał się z przy­
byłymi na dworzec reprezentantami wojskowych 
i cywilnych władz i wsiadł do pociągu. Tak samo 
postąpiła świta.

Równocześnie z areyksięeiem odjeohak wieln 
generałowi komendantów twierdz, którzy na na­
rady generalieyi tn przybyli. Narady generali- 
cyi o d b y w a ł y  się jeezei* dzisiaj przed połu­
dniem.

W roczniczę bitwy Racławiokiej. Dnia 4 bm. 
przybywa de Krakowa przeszło 30 włościan s 
Czytelń akad. Koła T. S. L. dla puznania pa­
miątek, jakm posiada Kraków po Kościnszc* i 
powstania z 1794 roku. Wycieczka nda się rano 
po nabożeństwie na Kopiec Kościuszki, a po 
zwiedzeniu Mnzeum Narodowego i Grobów kró 
lewskich na Waweln na przedstawienie „Ko­
ściuszko pod Racławicami" do miejskiego teatru.

Nabożeństwo pamiątk*we. W Poniedziałek 
przewodni dnia 4 kwietnia odprawiać się będzie 
w kościele św. Floryana na Kleparzu, doroczne 
dziękczynne nabożeństwo za ocalenie miasta 
Krakowa od pożarn w rok a 1528, sa przyczyną 
św Floryana.

Od godziny 6 rano odprawiać się będą buz 
przerwy Msze św Sama uroczysta z kazaniem, 
suylikaeyami i precesją o godzinie wpół) do 
ltt-tej.

Sumę celebrować będnie Najprzew. X. infułat 
Dr Bąba z Tarnowa. Kazanie wygłosi X. Dr 
Jakób Górka, profesor eeainarynm duchownego 
w Tarnowie. •

Ni* wątpimy, ż* polska lndność Krakowa 
pospieszy tłnmnie na to nabożeństwo, aby za­
manifestować w ten sposób swoje nsredowe i 
katolickie nezncia.

Podziękowanie za ayśl. Otrzymujemy na­
stępujący komunikat: „Wczorąj w potndnie
Wydział Towarzystwa urzędników miejskich „in 
oorpoie" pod prsewodnictwem presess radcy 
Magistratu Dra Zawadzkiego nd»ł się w depn- 
taeyi do presydenta miasta, aby ma przedłożyć 
potrzeby pewnych kategoryj urzędników miej­
skich, które wymagają szccególnie rychłego za­
łatwienia.

Wydział Towarzystwa wyinszezył, iż ■ po­
wodu szczupłego etatu urzędników miejskich i 
małej liczby posad wyższych, wogóle awans 
urzędników Magistratu jest znacznie utrudnio­
ny, a w pewnych kategoryarh zrednkowiny do 
m<nimmn. Wprawdzie w zeszłym roku p. pre- 
zydeat, ehcąe przyjść z pomoeą doli urzędni­
ków, powziął myśl budowy tanich demów dla 
urzędników na pewnej części grantów poforr.y 
fikaeyjnych, aa ** mn depntacya urzędników 
nseserą wdsięesneśś wyraziła, jednak nważa, ż* 
akeya tu, oblicnena na dłuższy okres ezasn, nie 
będzie mogła zaspokoił doli urzędniczej w tym 
stopniu, jak jedyna droga, tj. rasyonaln* unor­
mowanie awansu, e co arcędniey Magistrata 
wnieśli w reku aeeałym zbiorową petyeyę.

P. prezydent przedstawione ma postulaty 
uznał za ałnazne, obiecał je życzliwie dla urzą-

Eskontowe niema nic przeciw założeniu huty 
śelazaej w Galicyi. Zacni, kochani Niemcy, 
oni nam nawet obiecują p o z w o l i ć  na sz 
łożeni* huty. Jezeci* ni* rządzą, jeszcze w 
rękach swych naz ni* trzymają, a już... po­
zwalają. I jak  tu ni* pracować dla takich 
dobrodziejów!

Oddanie uprzemyałowitnia kraju w ręce 
Niemeów, to godne uczczenia pifćsetnej ro­
cznicy Grunwaldu. Chw ała Bogu, że ni* jo­
dyn*. Wyliczą j*azcze ich kilka z pamięci — 
żałując, żem ni* zapisywał, bo byłoby ich 
więc*].

A więc:
1. W procesie Baz*aa świadkowi* uro­

dzeni w Krakowie, z r*dziców urodzonych 
w Polsce, zeznawali po niemiecku.

2. Dzienniki donoszą o całym szeregu 
ządów krajowych, używających pieczęci i cze­
ków niemiockich (Bezirksgericht Tarnów, 
Kreisgericht Przemyśl itd.).

3. Prezydent minuta Krakowa nakazuje 
pisać po niemieeku do niemiockich dostaw­
ców gminy i do miejscowości czeskich.

4. Sędziowie przysięgli otrzymują plany 
sytuacyjne popełnionej zbrodni w powiecie 
krakowskim, z napisami cbjaśuiającoiai w 
języku niemieckim.

5. W sekcyi ekonomicznej rady miejskiej 
gazownia przedstawia plan robót z napisami: 
Schustergasse, Gfodgasse itd.

6. Współpracownik wrogiego nam „Sim- 
plicisimusa" wygłasza w Krakowie odczyt 
przy wypełnionej sali.

7. Narciarze krakowscy biorą udział w 
zjeżdzie niemieckich narciarzy w Bielsku 
(o tem już szerzej pisałem).

8) Na boizfcu zlotu grunwaldzkiego Soko­
łów, footbalarze iczy footbaliści) krakowscy 
urządzają match z klubem „Preussen" ha- 
katystów  z Katowic. Poprzednio urządzali 
takiż match z Prusakami wrocławskimi.

9. Ligi pomocy przemysłowej chciaia na­
stręczyć (sama to ogłasza) większe zamó­
wienie sukna dla Galicyi bialskiej fabryce 
Rudolfa Lukasa, zaciekłego hakatysty, pomimo, 
że mamy polskie fabryui sukna w Żywcu, 
Kętach, Łańcucie itd.

10. Hakatysta Rozt, dzięki Zarządowi 
Szkoły Ludowej buduje gimr.azyum polski* 
w Białej.

11. Obi* ki akowski* szkoły ludowe nie-
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dników traktować i wnioski Radrie miasta w 
ciągu bieżącego miesiąca a najdalej w maja 
przedstawić".

W ten sposób p. prezydent otrzymuje po­
dziękowania już mwet za myśli... niespełnione.

Chorągiew na Magistracie. Wczor-j w dmu 
1 kwietnia, pojawiła cię na głównym gmach* 
Magistratu chorągiew niebiesko-biała i do tego 
silnie wypłowiaia, z okazji wejścia w życie 
Wielkiego Krakowa.

Ustawa hodowlana dla Krakowa. „Wiener 
Ztg," ogłasza sankcję projektu ustawy uchwa­
lonego przez Sejm galicyjski w iprawie czę­
ściowej zmiany i uzupełnienia postanowień or­
dynacji budowlanej król. stoł. miasta Krakowa 
z r. 1883

Krttfyt rękodzielniczy. Z Inicjatywy mini­
sterstwa robót publicznych odbędzie się w Kra­
kowie w dniu 8 b. m konferencja w sprawi* 
kredytu rękodzielniczego. Na konferencję przy­
będą delegaci ministerstwa

Rueh wychudźczy, który osłabł nieeo przed 
świętumi Wieikar.ocnemi, po świętach wz«ógł 
się znown niebywale, szczególnie do Pras i Danii. 
Codzienni* przejeżdża przei Kraków 7 de 8 po­
ciągów osobowych, zapełnionych wyiąeznie re- 
botnikami. Niektóre pociągi wieżą po 800 lndzi

Wielu wyobodźeów, z bardziej uświadomio­
nych powiatów, wzbrania się jechać do Prus, a 
pragnie wyjechać do Danii. W Danii jednakże 
mężczyźni nie znajdują dobrej pracy zawsze, a 
kiepską rzadko — ponieważ pierwszeństwo przed 
mężezyznami mają dziewczęta, które tam jadą 
do uprawy bnraków i cukru.

Mężczyźni tedy zmuszeni są do wyjazdu de 
Prus i Westfalii. — Jeśli zaś stanewczo opie­
rają się wyjazdowi du Niemiec — Towarzystwa 
emigracyjne wysyłają ich do Francyi lnb Czeeh. 
Wielu takża emigruj* do Ameryki, spodziewa­
jąc się dobrych zarobków ze względu na po­
prawę stosunków w Ameryce. Władz* amery­
kańskie, chcąc powstrzymać nieco napływ ro­
botników — zaprowadzają nowe ogranlcienia. 
I ttk  pelieya amerykańska nadmorska, eofa *- 
becnie z powrotem do krają takich emigrantów, 
którzy z kraj* ni* przywieźli t*»i* wymaganych 
25 dolarów — ale dopiero w Ameryr# od zna­
jomych lnb krewnych mają je etrzymeć. Emi­
granci muszą mieć także adresy esób znaje- 
mych lnb krewnych lub krewnych w m.eśeie, 
do którego się ndają, by mogii do nieh odrenn 
zajechać i nie putrzebowali dopiero nzokaś mi*- 
szkaria.

„Żywy Dziannik*. Dziś pojawiły się na mie­
ście elbrzymie, efektowne afisz* „Żyweg* Daien- 
nika — z gerącą odesaą i szcuegółewym pro­
gramem.

Hr. Stanisław Tarnowski wygłosi artykuł 
wstępny, prof. Dr Ciechanowski artykuł: „Csy 
wyrodniejemy?", dyr. Roman Zawiliński arty* 
kuł: „Rodz.es wychowani prnes dzieci", Dr Ln- 
cynn Rydel odszyta: „Dwie legendy e królowej 
Jadwidze", prof. Dr Byli*ti. „O niesłychanym 
rozwojn muzykalności Krakewa, że szcrególnem 
uwzględni en cm uroczystości kn czci Szopena. 
Fejleton wypowie Władysław Reymont: „Z mar- 
tryologii unickiej". Kronikę i egłoezenia — *d- 
ezyta p. Stanisław Sierosławski.

„Żywy Dsiennik* odbędzie się jntre, I bm. 
w soli Uniwersyfetn, o godzinie 7 wieczerem.

Z taatm  miejskiego. W niedzielę na przed­
stawienia pepeładniowem ukażą się dawno ni* 
grane „Grab* ryby" Bałuckiego; wieczorem dru­
gi* preedetawisnie „Zaczarowanego keła".

¥/ poniedsiałek dane będą również dwa 
przedstawienia: popołudniu „Eeiiciuu.e peż 
Racławicami", na pamiątkę swytiąatwa racła­
wickiego ; wieczerem „Dsieje Oreztesa".

mieckie przepełnione są dziećmi puiakiemi 
ze sfery patryotyc*n*J inteligencji.

1S. Dwa poważne kluby krakowskie* in­
teligencji zaprenumerowały na t*n rok pe 
kilka węcej pism nie mieckieh.

13. W ez*rwcowy*h urorzyatościach w 
Pozianiu (poświęcenie nowego zamku c*»ar- 
skiego w obecności J. G M Wilhelma II.) 
postanowili wziąć udział konserwatyści wiel­
ki polscy, a do tego postanowienia „przyehy- 
’ąją nią nawet niektóro czynniki, aaJeiąe* de 
lewicy tego obozu".

14. Tow. Szkoły ludowej, które przyjął* 
w r. z. aar hakatysty Memla i eyrkówki nie­
mieckiej, obecnie przyjęło 150 kor. od ko­
mory arcyksiążęcej w Oiezzynie z powodu 
założenia składu piwa cieszyńskiego w* Lwo­
wie. Komora ta, znana powszechnie z niena­
wiści do wazystkiego, co polskie, Jest głów­
nym i najczynniejszym posterunkiem hakaty 
na Ćląsku cieszyńskim.

15" Tow. Muzeum przemysłowego w Rze­
szowie pokornie uprasza w >btraśy Pol­
skiej* Dra E. Bandrowskiego, aby — Jako 
dyrektor Szkoły przemysłowej — nie popie­
rał pruskich sacharometrów.

Doayć. Nie dlatego dosyć, aby materyaiu 
zabrakło, ale dlatego, śe trzeba skończy# 
kroniką tygodniową. Nie, braku materyałn 
niema. Gdybj wyliczyć choć cząstkę kupców, 
popierających wyłącznie towar pruski, gdyby 
podać spis tych niemieckich cyraularzy, pa- 
piwrów i kopert firmowych, używanych przez 
firmy galicyjskie, gdyby scharakteryzo­
wać zachowanie sią P. T. Publiczności w 
sprawie bojkotu — to musia/by „Głos Na­
rodu" wydawać przez tydzień przynajmniej 
nndzwycaąjne dodatki. Możeby to i uczynił 
mimo kosztu, ale byłby z tego t«n tam po­
żytek, co i z niniejszej kroniki. Po przeczy­
taniu jej będą dalej sądy i urządy wybijały 
pieczęcie niemieckie, footDaliści aprowadzą 
sobie nową partyę Prusaków, Magistrat da­
lej będzie pisał po niemiecku, ze szkół nie­
mieckich nie ubędzie ani jedno dziecko pol­
skie, p. Bandrowaki będzie dalą) entuzyastą 
Eskonterki, Rosta i sacharometrów pruskich 
itd. itd.

Albo my to nie patryoei! Albo to nie rok 
grunwaldzki. Jak  umiemy, tak go czcimy.

K. kartostuHrim.

magazyn nowości i LEONII GRHBOWSKIEGO ooiecaw Kostyumy, Żakiety, Płaszcze, 
.  . .  bogatym Spódnice, Bluzki, i Halki

ROHIERCyi  d a m s f t f e j  Rynek gł. A. (obok kościoła N. P. Maryi) Tel. 990. Sprzedaż materyałóttr na metry.

A rty s ty c z n i’ Z akład  G a la n te r j jn o  -  in tro lig a to rs k i
w Kk&k&i/ie, ulica Mlkefojała 1- 6.

Wszelkie roboty w zakres galanteryjno-iiitroligatorski wonodzące, wykonywa jaknajstaranniej, po cenach umiarkowanych.Wojciech Gigoń
AbM tmnt wyjąicj acaoly lawodowej w Hamburgu z postępem c lującym, odznaczony 

pierwszą nagrodą wtejekiego Mjsenr pr-taroyaiowegt w' luai sw e — ciwonyi cipraw y ozdobne*
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Chanteoltr Rostanda, wykonany przez pp. 
Ordon-Sosnowską i Tarasiewicza, tańce klasy- 
ezne p. Stefanii Dąbrowskiej, monolog satyry­
czny p. n. „Neoslawista z nad Newy", który 
wypowie p. Siemaszko, wreszcie deklamacya p. 
Tarasiewicza i pani Ordon-Sosnowskiej oraz 
śpiew pierwszego tenora opery lwowskiej p. 
Manna, oto ustalony program wieczora arty­
stycznego, który w dnia 7 bm. odbędzie się w 
sali Starego Teatru.

Wielkie zainteresowanie w Krakowie wywo­
łała zapowiedź występu p. Manna. Artysta ten 
w pierwszym roku swych występów we Lwo­
wie, stał się ulubieńcem publiczności; jego wy­
stępy wypełniają stale salę teatru a znawcy 
przepowiadają młodemu śpiewakowi karyerę 
Garusa.

Niewielka ilość pozostałych biletów jest do 
nabycia w księgarni Krzyżanowskiego.

VII. Wieczór klasyczny. Z akademickiego 
Koła artystycznego Miłośników dramatu klasy­
cznego komunikąją nam : Dnia 25 b. m. odbę­
dzie się Tli. wieczór klasyczny, na którym si­
łami Keła odegrana będzie w teatrze miejskim 
świetna i nigdzie nie grana komedya Arystofe- 
nesa „Osy", w przekładzie Begasława Butry- 
mowicza.

Bilety po cenach zwyczajnych nabywać wcze­
śniej można w Kole klasycznem, Uniwersytet, 
sala Nr. 33, I. piętro od godziny 12—1 w po­
łudnie i od 6—7 wieczór.

Z krakowskiego Tsw. Technicznego. W dn. 
21 z. m. odbyło się Walne Zgromadzenie Tow., 
aa którern wybrano prezesa p. J. Horoszkiewi- 
oza, wiceprezesa B. Krausego i wydział, który 
w dniu 25 z. m. ukonstytuował się w sposób 
następujący: Sekretarzem Tow. został S. Tur- 
czyuowicz, zastępcą B. Stolarczyk, skarbnikiem 
K. Roile, zastępcą H. Dubeltowicz, biblioteka­
rzem A. Adelmann, zastępcą E. Kostecki, go­
spodarzem S. Krawczyk. W skład wydziału 
wchodzą również pp. W. Kaczmarski, L. Nitach, 
L. Regiec, E. Śmiałowski i S. Wawrzeszkie- 
wicz.

T. S. L  Dn. 7 b. m. odbędzie się Walne 
Zgromadzenie Koła T. S. L. im. Tad. Kościu­
szki w lokalu przy ul. Mikołajskiej 3 o godzi­
nie 7 wieczorem.

Oddział krakowski Tow. Oświaty Ludowej 
urządza zwyczajne doroczne Walne Zgroma­
dzenie we wtorek dnia 5 b. m. o godzinie 5 
popołudniu, w lokalu Towarzystwa przy nlicy 
Kanoniczej 1. 19.

Koło Pań T. S. L. OnegdaJ odbyło się walne 
zgromadzenie krakowskiego Koła Pań T. S. L. 
Ze sprawozdania całorocznej działalności Koła, 
założonego przez p. Wolińską, okazało się, że 
Koło pracuje stale od czasu swego założenia — 
a więc przez lat 16 w kiernnkn oświatowym, 
broniąc kresów zachodnich, użyczając pomocy 
aeminaryum w Białej, gimn. real. w Ortowej i 
szkole w Boguminie. Utrzymuje własnym ko­
sztem ochronkę na Grzegórzkach im. A. Kle- 
mensiewiezowej, gdzie dziatwa prócz nauki i 
pożywienia, otrzymuje podarki w ubraniach i 
bezpłatną pomoc lekarską, za co Wydział Koła 
składa podsiękowanie Dr. Wilczyńskiemu, który 
nie szczędzi trudu dla dziatwy. Przy ochronce 
tę] otworzyło Koło wypożyczalnię książek dla 
dorosłych i dziatwy, a w ostatnich czasach utwo­
rzyło się Koło starszej młodzieży grzegórzeckiej, 
które urządza co niedzielę odczyty, przedstawie­
nia amatorskie i wieczorki przy pomocy Koła. 
W roku bieżącym zakłada Koło nowe czytelnie 
w Rajczy i Schónangen. Wedle możności udziela 
stypendya ubogim a pilnym cczenicom semina­
ryjna i przyjmuje w lecie wycieczki szkolne. 
Dochód z wkładek członków nie wystarcza na 
cele Koła, to też Wydział stara się przysporzyć 
swe dochody, urządzając w lecie festyny, a w 
zimie loteryę gospodarczą, która zasila znacznie 
fundusze Koła.

Skarbniczka p. Owczarkiewiczewna odczy­
tała sprawozdanie kasowe, które wykszało zna- 
ezne dochody Koła. Obrót roczny z pozostałością 
z r. 1908 wynosił 10.860 kor. 51 hal., a rozchód 
8894 kor. 99 hal., a więc reszta kasowa z r. 
1909 pozostała w kwocie 1965 kor. 52 hal.

Następnie dokonano wyborów zarządu, w 
skład którego weszły panie: M. Siedlecka, M. 
Petelenzewa, S. Poźniakowa, L. Owczarkiewi- 
ezówna, M. Błotnicka, M. Baszczyńska, Bogu­
sławska, M. Dybowska, K. Dropiowska. Z. Gu- 
stawska. H. Gebhardowa, W. Habichtówna, Krzy­
żanowska, Z. Pawłowska, L. Perosiowa, M. Świ­
derska, W. Steczkowska, J. Śmiechowska, Ton- 
dosowa, M. Wolińska, K. Wędkiewiczowa. De 
komisy i kontrolującej wybrano panie: J. S tro­
kową, J. Zieleniewską i S. Piechnikową.

Ze Sto warz. nauozycielek. Walne Zgroma­
dzenie członków Stowarz. odbędzie się dn. 10 
b. m. o godz. 4 popoł. w czytelni przy ul. Kar­
melickiej 1. 35 I. p.

W „Sokole" wspólne „Święcone" odbędzie 
się w niedzielę dn. 3 b. m. o godz. 8 wieczo­
rem. Udział wynosi 2 kor. dla pojedynczej oso­
by. Druhowie zechcą przybyć w mundurach. Bi­
lety można nabywać w kancelaryi „Sokoła" lub 
też w handlu firmy Lankosz-Zajączek przy li­
nii A-B.

Z życia młodzieży rękodzielniczej, w  Pol­
skim Związku kat. uczniów rękodzielniczych od­
będzie się d. 3 b. m. o godz. 4-tej popoł. w 
szkole przy ul. Dietla uroczyste „Święcone". 
Wieczorem zaś o godz. 7-mej odbędzie się w 
Czyt. Związku odczyt p. t. „Obowiązki i prawa 
terminatorów według ustawy przemysłowej. Dn. 
4 b. m. odbędzie się wspólne zwiedzanie kla­
sztoru OO. Kamedołów na Bielanach. Wieczo­
rem odczyt p. t. „Wpływ charakteru na pracę 
zawodową".

Kradzież ryb. P. Erazmowi Broczkowskiemu 
skradziono wczoraj na „Rybakach" pod Wawe­
lem skrzynię karpi wartości 1000 K. Strażnicy 
pobliskiej akcyzy zauważyli, że było 3 spraw­
ców kradzieży, za którymi policya wdrożyła do­
chodzenie.

Wojowniczy żydek. z panującego wczoraj 
na t. zw. „tandecie" ścisku chciał skorzystać 
kręcący się tam 13-letni Glasman Sacher. któ­
ry p. J. G. usiłował skraść ręczną torebkę. Na 
krzyk wszcsęty przez okradzioną przybiegł na 
pomoc jej mąż, lecz rozgniewany utratą łupu

żyd ugryzł p. G. w rękę. Nadbiegłemu zas w 
pomoc żołnierzowi policyjnemu naderwał Glass- 
man płaszcz i pobił go po twarzy. Dopiero przy 
pomocy przechodniów zdołano małego złodzieja 
ubezwładnić i zaprowadzić pod „telegraf".

Nocna bójka. Hebes Jan wraz z dwoma to­
warzyszami Janem Kubińskim i Andrzejem Du- 
Iembą napadli na przechodzących wczoraj w no­
cy ulicą Krowoderską Stanisława Janika, Mi­
chała Borska i Jana Bondę i dotkliwie ich po­
ranili nożami. Przy aresztowaniu ich przez żoł­
nierza policyjnego stawiali groźny opór i do­
piero przy pomocy przechodzących żołnierzy 
udało się „trójkę hultajską" zamknąć w are­
sztach policyjnych.

Aresztowanie żydowskich oszustów. Dziś 
o godz. 10 przed południem aresztowała poil- 
cya dwóch żydowskich kupców: Szymona Mahle- 
l a i Wolfhirscha Feila za oszustwa asenterun- 
kowe.

W Fotoplastikonie przy ul. Grodzkiej L 9,
od 3 do 9 kwietnia bardzo zajmujący przegląd 
wojennej floty austryackiej i manewrów tejże 
na otwartem morzu.

Pogoda. Dnia 1-ego kwietnia termometr 
doszedł od — 3 4 do + 6  0 C., barometr po­
woli szedł w górę.

Dnia 2-ego kwietnia o godzinie 7-mej rano 
stan barometru 752'9 mm., termometru — 2 0 
C., w iatr: wschodni.

Kronika zamiejscowa.
Z powodu napaści „Gazety Powszechnej"

na zgromadzenie w Łoniowach — piszą nam 
z kół chrześcijańsko-socyalnych:

„W jakimś kurniku zwołał na ubiegłą nie­
dzielę Komitet bezimienny na 3 afiszach prze- 
słanycb z „Głosu Narodu" zgromadzenie, które 
taką się frekwencyą cieszyło, że chociaż na 6-tą 
zostało zwołane, nawet o ósmej nie mogło się 
odbyć, bo „Komitet" mimo dwugodzinnych po­
lowań za ludem, nie miał dość czasu, by ludzi 
zgromadzić i t. d.“.

Rzecz od początku do końca zmyślonal
„Gazeta Powszechna" zamiast śledzić ruch 

nasz (nie ten naturalnie z palca wysany, fabry­
kujący się w redakcyi „Powszechnej"), wolała­
by raczej śledzić autentyczność „koresponden- 
cyi" swoich, które z taką bezwzględnością i 
tryumfem zamieszcza stale, wprowadzając yr 
błąd łatwowiernych czytelników.

Taką „prawdziwą" była „korespondeacya" 
w swoim ezasie, pochodząca rzekomo od „Lonio- 
wian" — taką była następnie „wiadomość" 
przed paru dniami, o „ N a p a d z i e  b a n d y ­
c k i m (!) w okocimskim lesie, pochodząca po­
noś z Dołów".., — a w rzeczywistości z cie­
mnych mózgów redakcyi)...

K ł a m s t w o  na  k ł a m s t w i e !
Dość już chyba tych kpin z czytelników; 

perfldyi i obłudy, na jaką tak łatwo wam pa­
nowie z „Powszechnej" zdobyć się.

Luminarze ludu, za jakich się podajecie, 
świecą zawsze i wszędzie prawdą, nie demora­
lizują, jak wy blagą polityczną i społeczną

Epoka inteligentnych idyotów minęła już 
chyba bezpowrotnie — a jeśli „Powszechna" 
konserwuje ich jeszcze, nie bacząc na to, że 
ośmiesza się wobec ludzi seryo myślących, nie 
chaj jej to wyjdzie na zdrowie. Ale z daleka 
od ludu, z daleka od wsi, od kraju całego! Nie 
ogłupiać innych, nie czynić potwornego zamie­
szania w społeczeństwie — zostawić to sobie 
panowie.

Wyście przybrali dziwną zaprawdę taktykę 
wobec nas; bo nam się ani śniło zaczepiać o 
wasze brudy i oglądać je na forum, które wstrę­
tem przejmując naród, zasługiwały na pogardę 
tylko — jednakże dziś zniewalacie nas do wy­
stąpienia, gdyż ciężko tolerować dalej społe­
czno-polityczny w s b z  k a b a r e t !

Jeszcze nie tak dawno, jak bałamucąc lud 
polski, różniąc go, występowaliście przeciw Chry­
stusowemu Kościołowi, przeciw księżom publi­
cznie (bo prywatnie i teraz to czynicie), wystę­
pujecie następnie przeciw Związkom naszym 
chrześcijańskim — zamiast skierować uwagę 
swoją na orgie żydowskiej armii po wsiach na­
szych, która z właściwą sobie bezczelnością pro­
wadzi lud do ruiny coraz groźniejszej. Ale nie­
stety, leży to w waszym interesie, aby nie opo­
nować żydom, chociażby przeciw własnemu na­
rodowi, chociażby wbrew ideii waszej!...

Śmieszni wy — tragiczni nauczyciele kłam­
stwa i klątwy.

Poważne Źródło zarobku. Kraje posiadające 
rozwinięty przemysł wyrobn nici, poszukują w 
Galicyi firmy lub spółki albo właścicieli lasów, 
którzyby mogli dostarczać szpulek drewnianych 
na nici i przędzę.

Drzewo na takie szpulki nadaje się tylko 
brzozowo, ile możności bez sęków i przede- 
wszystkiem białe (północna brzoza).

Właściciele lasów i firmy, które chciałyby 
podjąć się takiej dostawy i stworzyć przemysł, 
który mógłby zatrudnić setki rąk, zechcą zgło­
sić się do biura Ligi Pomocy przemysłowej we 
Lwowie.

Grób Matki Boskiej na Kalwaryi. X. Stefan 
Podworski rozpoczął Już wysyłkę wielkich obra­
zów fundacyjnych przeznaczonych dla ofiaroda 
wców na odrestaurowanie grobu Matki Boskiej 
w Kalwaryi. Pięknie wykonane obrazy przed­
stawiają grób Matki B. w Kalwaryi.

Melancholia na W8i. W Wodnej pod Trze­
binią powiesiła się onegdaj 38 lat licząca wie­
śniaczka Aniela Słowik. Denatka była zamężną. 
Powodem samobójstwa miała być melancholia, 
która — jak widać — i na wieś dotarła.

Śmiertelny wypadek na stacyl kolejowej. 
W ubiegłą sobotę na stacyi kolejowej w Mo­
ściskach dostał się tak nieszczęśliwie zarobnik 
MikełaJ Milan między zderzaki dwu wozów to­
warowych, iż wskutek odniesionych obrażeń, 
mimo szybkiego ratunku, w dwie godziny pe 
wypadku zakończył życie.

Żywiec. (Kor. wł.). Katolickie Stowarzysze­
nie „Przyjaźń" odegrało tu dnia 28 z. m. dra­
mat p. t. „Gwiazda Syberyi*. Przedstawienie po 
wiodło się znakomicie, dzięki grze amatorów, z 
których na szczególne wyróżnienie zasłużyli pp.:

GŁOS NARODU z dnia 3 Kwietnia 1910.

'Wiktor Błasiak, Bolesław Woliński, Łazarska, 
Rączka K., Wilhelm Obtułowicz, Józef Furtak 
i inni.

Ze ś w ia ta .
Dr Weisskirchner jest dzieckiem szczęścia. 

Inni walczą przez długie lata, nim zostaną mi­
nistrami, a potem walczą przez cały czas swych 
rządów o utrzymanie się przy władzy. Dr Ry­
szard Weisskirchner nie potrzebuje walczyć. 
Został bez walki dyrektorem magistratu wie­
deńskiego — z łaski Dra Luegera. W r. 1907 
został prezydentem Izby posłów za wolą Dra 
Luegera. W r. 1909 otrzymał tekę handlu ja­
ku przedstawiciel stronnictwa, które stworzył 
Dr Lueger. Obecnie ofiaruje mu Wiedeń burmi- 
strzowstwo, bo testamentem przeznaczył go na 
swego następcę Dr Lueger. Atoli szczęście prze 
zmacza Drowi Weisskirchnerowi dalszą, świe­
tniejszą jeszcze karyerę. Obecnie tryesteńska 
Izba handlowa uchwaliła prosić Dra Weisskir- 
chnera, by nie rzucał teki handlu... Podobne 
wezwania uchwalić mają inne austryackie Izby 
handlowe. Może nawet i krakowscy pp. Beuisy 
i Dattnory wystosują taką prośbę do ministra- 
antysemity... Dr Weisskicrhner nie wie, co ma 
zrobić. I tu go chcą i tam go pragną. Dobrze 
być ministrem, ale nie źle być burmistrzem 
Wiednia. Jest więc w położeniu temsamem, co 
słynny osioł Buridana.

Prawda, że nie tylko szczęście, ale i wybi­
tne zdolności, wchodziły w grę przy k ryerze 
Dra Weisskirchnera, ale iluż to ludzi zdolnych 
nie przejdzie nawet 7-mej rangi! Trzeba mieć 
szczęście..

Wzorowa organizacya włościańska. W ubie­
gły wtorek obradowa! wGracu zjazd delegatów 
„Katolickiego Związku włościańskiego" Styryi. 
Związek liczy prawie 44 tysięcy członków. Obrót 
kasy związkowej (todzaj banku włościańskiego) 
wynosił w r. 1909 przeszło 29 milionów koron. 
Związek udzielał bezpłatnych porad prawnych i 
gospodarskich w 18.054 wypadkach. Organiza- 
eya włościan styryjskich (niemieckich) posiada 
własnych przedstawicieli w parlamencie, sejmie 
i Wydziale krajowym.

Etna jest najwyższym wulkanem w Europie, 
posiada bowiem 3.312 metrów wysokości. Wzno­
si się terasami na obszernej płaszczyźnie Cata- 
nii, to też obwód tego wulkanu posiada 130 
kilometrów, a na jego stokach znajduje się 65 
miejscowości, liczących 300.000 mieszkańców. 
Na północy n stóp Etny płynie rzeka Alcanta- 
ra, na zachód i południe rzeka Simeto. Potę­
żny stożek Etny zasiany jest 200 małymi kra­
terami, aż do wysokości około 3-ch tys. me­
trów. Na południowej stronie leży Casa Inglesa 
(2.942 m.), afałożona przez Anglików w r. 1811, 
a niezbędna dla turystów, zwiedzających Etnę 
Obok znajduje się obserwatoryum astronomi­
czne. Po wschodniej stronie znajduje się wgłę­
bienie, otwarte ku morzu, a noszące nazwę Va| 
dal Bove. Aż do wysokości 1.000 metrów zie­
mia wydaje wszelkie płody, zwłaszcza piękne 
są winnice i gaje oliwno, figowe i pomarańczo­
we. Trzecią strefę tworzą lasy, czwarta ma tyl­
ko krzaki.

Nowa metoda leczenia raka. W czasie wczo­
rajszych obrad międzynarodowego kongresu psy- 
choterapicznego w Paryżu chirurg prof. Doyen 
oświadczył, że wynalazł skuteczną metodę le­
czenia raka za pomocą elektryczności, wystar­
czy bowiem temperatura 50—55 aby wrzody 
raka uczynić nieszkodliwemi.

Nieśmiertelny Menelik. Menelik II. z Szoa, 
„negus negeszti (król królów) Etyopii, król 
Syonu, lew z pokolenia Judy, latorośl pnla S a­
lomonowego, narzędzie Trójcy św. itd. itd." 
...i y j e (sic I). Tak przynajmniej donoszą tele­
graficzne ajencye włoskie i francuskie. Menelik 
ma twardy żywot. Nie może umrzeć, mimo, iż 
dzienniki dwakrotnie już podawały jego nekro­
logi

Ubrania z metalu aluminium. Jak donosi 
wychodzący w Londynie „Englisch meehanic" 
pewne przedsiębiorstwo angielskie otworzyć ma 
w tym roku jeszcze fabrykę materyi, wyrabia­
nej z metalu aluminium. Metal ten odpowiednio 
przygotowany, wyciągać się będzie na niezwy­
kle cienkie nitki, z których następnie tkalnie 
wyrabiać będą materye. Sporządzone z nich u- 
brania mają być nadzwyczaj lekkie, mile się 
prezentujące i trwałe w noszeniu. Z początku 
ubrania takie zanim wejdą w powszechne uży 
cie, noszone będą tylko jako ubiory teatralne. 
Po pewnym czasie jednakże, gdy przekonać się 
będzie można o praktyczności tego wynalazku, 
używanie tych ubrań będzie ogólne. Jak zna­
wcy twierdzą — po przeżyciu się obecnej (ko­
guciej) mody, nastąpi ogólne strojenie się w 
ubiory aluminowe. Oczywiście najpierw przy­
stroją się w nie kobiety...

Gwałtowny borra. Z Tryestu donoszą: Od 
onegdaj rana panuje tutaj niezwykle silny borra. 
Po szeregu wiosennych dni temperatura nagle 
znacznie spadła; od czasu do czasu pada śnieg. 
Morze bardzo wzburzone. Wieje okrętów nie 
może zawinąć do portu z powodu borry. Okręt 
„Amfitryte", który miał wczoraj z pątnikami 
wyjechać do Palestyny, musiał odjazd odroczyć. 
W porcie Franciszka Józefa borra zerwał dachy 
z centrali elektrycznej i kilku innych budyn­
ków. Jak słychać, kilka osób zostało zranio­
nych.

Z Muggio, stacyi wązkotorowej kolei żelaz­
nej, prowadzącej z Tryestu do Parenzo, donoszą, 
iż z powodu borry pociąg osobowy został wy­
wrócony, 3 zabitych, 18 rannych. Natychmiat 
po nadejścia tych wiadomości wysiano pociąg 
z lekarzami i ze środkami leczniczymi i opa­
trunkowymi.

Mianowania. Cesarz zamianował radcę sądu 
kraj. wyższego w sądzie kraj. w Krakowie, Wła­
dysława G u b a r z e w s k i e g o  1 radcę sądu 
kraj. wyż. w sądzie obw. w Rzeszowie, Mieczy­
sława T u r o w i c z a, radcami sądu kraj. wyż. 
w Krakowie.

Mianowania W szkolnictwie „Gazeta Lwo­
wska" ogłasza: R&da szkolna krajowa zamia­
nowała A r t u r a  R o m a n o w s k i e g o ,  inspe­

ktora budownictwa m. Krakowa, rzeczywistym 
nauczycielem konstrukcyj budowniczych i pro­
jektowania bud. w s z k o l e  p r z e m y s ł o w e j  
w K r a k o w i e  w IX. ki. rangi i Henryka M i a- 
n o w s k i e g o ,  nauczyciela pomocn. w szkole 
przemysłowej rzeczywistym nauczycielem budo­
wy maszyn i mechaniki stos. w IX. randze w 
s z k o l e  p r z e m y s ł o w e j  w Kr a k o wi e .

Repertuar teatru miejskiego w K rakow ie
Sibota. „Srebrne szczyty", komedya w 4 aktach 

Tadeusza KonczyńsKiego. Nowość !
Niedziela p południu, „Grube ryby". Ceny zniżo­

ne do połowy.
Niedziela wieczorem. „Zaczarowane koło".
Poniedziałek popołudniu. „Kościuszko pod Racła­

wicami”. (Pół ceny).
Poniedziałek wieczorem. „Dzieje Orestesa".
Wtorek. „Srebrne szczyty".
Środa. „Pan Geldhab". Występ klasycznej tan­

cerki p. Stefanii Dąbrowskiej.
Czwartek. „Wielki Fryderyk". (Początek o godz. 

7-mej).
Piątek. „Srebrne szczyty". Drugi występ klasy­

cznej tancerki p. Stefaiii Dąbrowskiej.
Sobota. „Knncert". Komedya w 3 aktach Herma­

na Bahr’a. (Nowość!)
Niedziela popołudniu. „Kopciuszek". (Pół ceny).
Niedziela wieczorem. „Koncert".

Repertuar teatru ludowego w Krakowie.
Sobota „Koziołki*.
Niedziela popołudniu. „Nasi Fikalscy.
Niedziela wieizorem. „Czarodziej z nad Niiu".
Poniedziałek popołudniu. „Kościuszko pod Racła­

wicami".
Poniedziałek wieczorem. „Koziołki".
Wtorek. „Lalka". Występ Jadw gi Brzozowskiej 

i prof. Issakowicz-i.
Środa. „Koziołki",
Czwartek. „Czarodziej z nad Nilu". Występ Ja­

dwigi brzozowskiej.

Henryk Sienkiewicz 
o S anatoryum  nauczycielskiem .

»Wasza loterya, zapomocą której chcecie 
zebrać fundusze na Sanatoryum, jest waż­
niejszą, niż inne. Poparcie Jej jest prostym 
obowiązkiem narodowym, a zatem jest pe 
w nem ,że społeczeństwo, które się przed ża­
dnym nie cofa, spełni i ten gorliwie*.

Z teatru.
„Zaczarowane koło" Lucyana Rydla".

Szczęśliwy pomysł miała dyrekcya wprowa­
dzając na nowo do repertuaru barwny dramat 
Rydla, który w swoim czasie zyskał na scenie 
krakowskiej sukces rzetelny i trwały. Obecnie 
obsada zmieniła się gruntownie, a nie robiąc 
porównań, które są zwykle mało przekonywu­
jące — trzeba przyznać, że zmiana nie wyszła 
na złe sztuce.

Zwłaszcza wspaniała kreacya p. Wysockiej 
w roli młynarki, pełen żywiołowego rozmachu 
Jasiek p. Węgrzyna, groteskowy Kusy p. Sie­
maszki i nadzwyczaj wdzięczna i stylowa ka- 
sztelauka p. Jarszewskiej, którą zbyt rzadko 
widujemy w rolach odpowiednich, pozostaną 
diugo w pamięci publiczności przepełniającej 
teatr.

Ze sceny ludowej.
Z sezonem wiosennym wystąpił tea tr lu­

dowy z dwoma'wznowieniami operetkowemi: 
„Lalką" i „Czarodziejem z nad Nilu". Oby­
dwa wznowienia wypadły na ogół korzystnie, 
zwłaszcza dzięki obsadzie wybitniejszych ról 
przez takie siły, jak  pp. Brzozowska i prof. 
Issakowicz (tylko w „Lalce"). P. B r z o z o ­
w s k a  jako żywa lalka i „przyszła history­
czna Kleopatra w zaraniu swej młodości" 
była gorąco oklaskiwaną za pełną dystynkcyi 
grę i śpiew Groteskowe staccata, oraz śpie­
wy i kuplety imitujące automat (w „Lalce")
— wreszcie pełna naiwnego wdzięku pierw­
sza lekcya miłości, (w „Czarodzieju"), która 
miała później tak silnie wybujać u sławnej 
„Klepsi" w epoce Cezarowej — wykonane 
były z całą brawurą kobiecej finezyi. Nie­
mniej prof. I s s ak  o w i cz porywał w „Lalce" 
swym pięknym i dźwięcznym, o szerokiem 
brzmieniu głosem, który zwłaszcza w dolnym 
rejestrze mile pieścił ucho słuchacza swą 
miękkością i rozlewnością. Żywioł komiczny 
reprezentowali, jak zwykle, znakomicie pp. 
T u r s k i  i P o l e ó s k i  — z pośród kobiet 
pp. G a w l i k o w s k a ,  jako pełen tempera­
mentu pomocnik majstra Hilariusa w „Lal­
ce" i Z i e l i ń s k a ,  jako czupurny „bęben" 
mistrza Kibaczkiego. P. S y d o r ,  „król teno­
rowy sceny ludowej" był niestety tak niedy­
sponowany głosowo, że mimo szerokiego pola 
do popisu, czynił wrażenie, zwłaszcza w „Cza­
rodzieju", zupełnie przykre.

Nad całością czuwała wytrawna batuta p. 
T e s s a r z y k a ,  któremu zawdzięczyć należy 
harmonię i jednolitość zespołu z muzyką. Nie­
stety jedynie chóry szwankowały i to nie 
pod względem wykonania, ale pod względem 
wydatności. Szeregi bowiem chórów męskich 
mocno przerzedziły się od ostatniego sezonu
— a rażących luk w chórach kobiecych nie 
zastąpiono jeszcze siłami nowemi.

Kronika literacko- V ____
„Niwa Polska". W ciągu kwartału swego 

istnienia zdołało sobie pozyskać pożyteczne to 
pismo ilustrowane szerokie wzięcie w kołach 
naszego społeczeństwa. Powodzenie zwe za 
wdzięczą „Niwa" wielkiej rozmaitości treści, 
tudzież bogactwu w dziale ilustracyi.

W kilkunastu numerach, jakie dotychczas 
się ukazały, poruszyła redakcya szereg najbar 
dziej palących kwestyi, jak sprawę najazdu 
niemieckiego na Galicyę, stosunek nasz do Ru­
sinów, tudzież kwestyę żydowską. Nadto uwzglę­
dniono w „Niwie" cały szereg tematów, doty­
czących ekonomicznego i społecznego podniesie-

nia naszych miast i wsi. Szczególną uwagę po­
święca pismo s p r a w i e  o b r o n y  kresów.

Na wyszczególnienie zasługują w „Niwie" 
dwa stałe działy: „Dział kobiecy", tudzież stała 
rubryka pt. „ W y k ł a d y  p o p u l a r n e " ,  mają­
ca szczególniejsze znaczenie d la  c z y t e l ń .

Pokaźnie przedstawia się również dział be­
letrystyczny.

Zaznaczyć należy, że „Niwa Polska" będąc 
pismem bezpartyjnem, szczerze narodowem, stoi 
otwarcie na gruncie zasad katolickich, z tego 
względu zasługuje na jak najgorętsze poparcie 
ze strony tych wszystkich, którzy zdają sobie 
sprawę z potrzeby istnienia u nas prasy kato­
lickiej.

Prenumerata tego bezprzecznie najtańszego 
i największego w Galicyi tygodnika ilustrowa­
nego (numer dużego formatu, objętości 32 stro­
ny). jest nadzwyczaj niska, wynosi bowiem 
tylko 2 K 40 hal. kwartalnie. Wydanie na le­
pszym papierze kosztuje 3 K kwartalnie.

Prenumeratę należy wysyłać wprost do ad­
ministracji „Niwy Polskiej": Kr a k ó w,  Bosa- 
cka 7.

_______  Sr. 18

Imieniem Spółki komandytowej; 
Wydawca i odpowiedzialny redaktor
M & r y & n  D ą b r o w s k i .

N a d esła n e .
Za artykuły  w te] rubryce redakcya nie prrtf 

muje ładnej odpowiedzialności.

Przeciw dolegliwościom kamieni żołądkowych 
stosuje wielu znakomitych lekarzy ze znako­
mitym skutkiem wypróbowaną i znaną wodę 
gorzką

„ F ra n c iszk a  J ó ze fa "
Ta mineralna woda gorzka posiada Z natury 
w wysokim stopniu właściwość środka łago­
dnie i pewnie rozpuszczającego. Dawka dzien­
na: Pełna szklanka od wina dobrze ogrzana 
naczczo.

Przy zakupnie żądać należy Wyraźnie pra­
wdziwej wody gorzkiej „Franciszka Józefa" i 
niepozwolić sobie wcisnąć do rąk prodnkt małe 
wartościowy.

Zaziębienie
w wielu wypadkach otwiera drzwi wszystkim 
poważniejszym chorobom.

Emulsya Scotta
jednak przeszkadza skntecznie dalszema ich ro­
zwijaniu się. Czystość Jej części składowych, 

jej lekkostrawność, jakoteż jej n w  
odżywcza, zjednały u lekarzy, aku­
szerek, rodziców i pacjentów dla 
Emul8yl Scotta sławę naj nisza we- 
dniejszego środka przeciw wszelkie­
go rodzaju chorobom piersiowym i 
gardlanym.

Emulsya Scotta
oznaczoną jest wszechstronnie Jake 
niezrównany wzór emulsji.

Cena oryginalnej flaszki 2 kor. 50 hal.
Do nabycia we wszystkich aptekach.

Do sp rzed a n ia
realność w Krowodrzy murowanej na lewe ed 
mostu Warszawskiego, składająca się z dema 
piętrowego i dwupiętrowego w bardzo dobrym 
stanie. Po potrąceniu ciężarów potrzebna go­
tówka około 40.000 K. — Pośrednictwo wyklu­
czone. — Bliższe wiadomośei w kancelaryi adw, 
Dra Wilhelma Dadleza, ul. Karmelicka L. 38. 
Telefonu Nr 624.

WSZYSTKICH KASZLĄCYCH zwracamy uwagę 
na ogłoszenie „Th y m o me 1 S c i i  1 a e “, jako na sku­
teczny preparat,, zalecany często przez lekarzy.

Zbyt silne środki odprowadzające są jak wiado­
mo szkodliwe. Trzeba zatem używ.ć środki łagodni* 
działające, nie sprowadzające ubocznych zaburzeń ~  
któreby także nie szkodziły trawienia, — przeciwnie, 
by go podniecały i wzmacniały. Takim środkiem jest 
Balsam żołądkowy Dra Rosa, z apteki B. Fragnera, 
e. k. dostawcy Dworu w Pradze, który nabyć moiaa 
także w tutejszych aptekach. Patrz inserat.

Przy zmianie pór roku, kiedy zaczynają się sze­
rzyć kataralne choroby organów od.lechowych. pole 
ca się zażywanie Giesshilblera wody gorzkiej, której 
działanie rozpuszczające flegmę, jest znakomite, zwła­
szcza przy influenzie.

CENNIK ZIEMIOPŁODÓW. Kraków, 1 kwietnia hr., 
Płacono za 100kg. netto: Pszenica biała —•— d o —■—, 
czerwona i żółta 26-40 do 27 20, uszkodzona —•— do 
—• - .  węgierska —•— do —•—; żyto krajowe 1750 do 
20-—, uszkodzone —■— do —.—, węgierskie —•— do 
—■—; jęczmień na krupy 15'— do 1540, browarny 
—•— do — •—, na paszę 14-40 do 14-80; owies z opłatą 
akcyzową 16-10do 17-10, stary—■—; proso —■— do — •—; 
jagły —•— do —■—; tatarka 16-60 do 17 20, kukury­
dza 1610 do 18-30; groch 22-— do 30-—; fasola 25 60 
do 48-—; wyka 15-60 do 16-50; rzepak zimowy 29-— do 
32-—; koniczyna nasienna czerwona 120-— do 150-—, 
biała 120-— do 180-—; tymotka 50-— do 56-—; esparsetta 
—•— do —•—; soczewica 21-— do 3 0 —; słoma 5-60 
do 6'40 siano 8-— do 9-20; koniczyna pastewna 9-6# 
do 10-80; ziemniaki 4-40 do 5-20 jaja za kopę 3-20 do 
3-60; masło za 1 kg. 3 — do o-20; spirytus na 95 «t. 
Tralesa za 1 hi. —■— do 210”—; okowita na 75 Tra- 
lesa za 1 hi. —■— do 170-—

R Źffdło
najstrawniejsza

H O D H  H R S E n O W A
przeciw niedokrewności, błędnicy, nerwowości bez­

senności i wszelkim stanom chorobowym.
Na składzie we wszjstkich aptekach, drogneryach i 
____________ składach wód mineralnych.____________

GUBER

P łótna  (rajowc i zagraniczne, S z y rty n g i, D ym ki, R ę czn ik i, C h u stk i do nosa Fisanriepalr M a rtin
danutye l ngstic Kolorowe l białe, B ia lizn a  Dra 3aegera. Boa z pidr, S za le  jedwabne I wełniane, manili

z  ■ n  ■ e ■ n _______ r  ■ ______ ■ >   i _ \ » i * i *  n___i _u.  _ u .  n . . . .K o łd ry , P o sze w k i i P rze ś c ie ra idła —  poleca Magazyn bielizny R yn e k  g łó w n y  N r, 6, (szara kamienica),

Franciszek: Głowski iI Poleca na obecny sezon kostyum y, oraz go tow e 
- - spódniczki do bluzek w  wielkim w yborze. - -

Zamówienia wykonuje się starannie według najnowsiej « • -  
dy i w oznaczonym czasie.

- - Wielki wybór materyałów • •
oryginalnych angielskich i krajowych po n isk ic h  c e n a c h ,

m g & jfl i pi k m n u  nmuHcyi u n sH q
S 5H E B H B K  T a o f r łw ,  B y n e fc  g W w i y  L ,  9. S s t t M S e  1 — = 1 ^  7» ł f i s n y .  = = —

02101017



GLOS NAKODU z dnia 3 kwietuia 1910.

|  F P II  F P M 7 A  znakomite w y n ik i »
1 KIIRr7 F ' Ianomoc,v I1 P ile n i  eonu iNERW OW E

przypadłości.
Epilepticonu

prawnie zastrz. Zj 
Cena koron 7. rS

Żądaj oie orzeczenia lekarsk:ego Nr. fS 
10 oezpłatnie z głównego składu: Apo- & 
theke zur Austrya, W ien IX., lub «  
wprost z fabryki: Priv. Schwanen- S  

apo theke Frankfurt am Main. U

M oczen ie w  łóżk u
L

f f

Natychmiastowe odzwyczajenie zapewnione. 
Objaśnienia bezpłatne. Podać wiek i pleć ! 
Świetne pisma dziękczynne. Peleoenia le­

karskie. 1269 64
Instytut „SANITAS“

VELB IG, P 82. BAWARYA

Czy encecie się Panowie ożenić ?
Ze strony Pań (między innemi ta-że takich 
które mają dzieci lub są ułomne), które jednak 
posiadają od 1000 do 100.000 koron majątku, 
•trzymalśmy polecenie wyszukania dla nieb 
odpowiednich mężów. Tylko ci Pa owie (choć­
by niezamożni), którzy rzecz serye biorą, a 
którzy zaraz żenić się inoga , raczą się zgłosić 
Pod S C H L E S IN G E R , B E R L  IN Nr. 18.

212 53 2

Kilkasi! I©;ei
miesięcznie może bez trudu zarobić 
każdy trochę wolnego czasu posia- 
dająey, przyjmując zastępstwo starej 
remonowanej firmy. -  Oferty:J. Rotter 
Budapeszt, Honwed ulica 4. 49810 3

*9Pobudka
jest

papierem cygaretowym p i e r w s a o '  j a k o ś c i  
w opakowaniu patentom em i — książeczkach.

Bibułki jest n ie p r z e ź r o c z y s ta , n ie g lic e r y n o w a n a
wogóle b e z  s z tu c z n e j , s z k o d liw e j  z a p r a w y , odymię
łagodnym i chłodnym.

Pobudka to taran, v/ celu wyparcia z naszego  
kraju w yrobów  nowożytnych Germanów.

Bibułki przeźroczyste zawierają zawsze glicerynę a nawet mydło 
wskutek tego lepną do palców. Przestańcie zatem palić te sztucznie 
zaprawiane przeźroczyste bibułki.

Fabryka tutek i bibułek cygaretowych „NORIS*
JKra W. 5«łd#w$Hi«P ulica Starswilisa t. 26.

Próbki posyłam darmo i opłatnie.

£ i u u u a  f lf f f lg .

Największy skład przybordw i szat liaścielnycl
I artykułów dewocyjnych — poleca po najtańszych cenach:

Konstanty Witkowski Kordas :r
r '' f- -

Przedtem — St. Przybylski 
KRAKÓW, R ynek g łó w n y , L inia A-B L. 4 6 G.

IMGERA
m a szyn y do szycia

de różnorodnych celów. — ------------— - Do nabycia we wszystkich nasz jeb składach.
SIN G ER  CO TC8T, A it c .  M A SZ Y N  DO SZYCIA,

Kraków, ulica Szpitalna L. 40, naprzeciw Teatru miejsk.ego.
FILIE WSZĘDZIE. FILIE WSZĘDZIE.

P r z y j e m n y  m i t y  s m a k
bardzo skuteezuego i przez lekarzy gorąco zalecanego, uśmierzającego i uspoka­
jającego kaszel, usuwającego trudności przy oddećhaniu, oraz zmu jszającego ilość

tychże — środku.

TKYMOMFL SCILLAE
męża oddać najlepsze usługi przy honwulsyjnym kaszlu u dzieci i dorosłych.

. Setki lekarskich atestów, 
jaka środek rozpuszczający i wydzielający flegmę, uśmierzający i uspakajający 
konwulsyjny kaszel, oraz usuwający trudności przy oddećhaniu. Setki lekarzy zło­
żyło już swoją ocenę co do zadziwiająco szybkiego skutku THYMOMEL St ILLAE 

przy kokluszu, i innych rodzajacli kaszlu i. onwulsyjnego.
PROSZĘ ZAPYTAĆ SIĘ SWEGO LEKARZA.

1 flaszka K .  2 * 2 0  Pocztą opłatnie za nadasłaniem z góry i£ .J?'00. 3 flaszki 
za nadesłaniem z góry l t .7 * — 10 Ilaszek za nadesłaniem z góry K ./iO ’ —

i skład główny 
Wyrób
c. k. Dostawca Dworu. PRAGA-TIL, Nr. 203.

Najlepsze czeskie źródło 
zakupu.

APTEKA B. FRAGNERA
Do nabycia w lep­

szych aptekach.
Uwaga na nazwę preparatu 

fabrykanta i markę ochronną

W ózki dla c h o ry c h  
* re k o n w a le s c e n tó w

wózki do poruszania ręką dla inwalidów, oraz tikich, którym 
nogi odmawiają posłuszeństwa, polecane przez powagi lekarski1. 
Dostawca cywilnych i c. k. wojsk, szpitali, Sanatiryów i t. d.

Fabryka L Bautnanaa Wieticti VI. jYlilkrfasse 6
Katalogi darmo i opłatnie.

■  ■

Fi. Bałabuszyński, Kraków, Szewska 10.

poleca w w ielkim  wyborze po bardzo n iskich  cenach  

■ ■

bieliznę męską i damska, bieliznę stołowa i płółna.ikra- 
watj/ i chustki, wyroby trykotowe, skarpetki i pończochy.

K a j ia f c z t  p ie r z e  i® ł f ó i f ! !
1 kg. szarego, dobrego, dartego 2 K .; lepszego K. 2 40, 
najlepszego pół-b iałego K. 2-80; hiałegc K. 4; białego 
puszystego K. 5-10; 1 kg. bardzo pięknego śnieżno-bia­
łego, dartego K. 6-49 i K. 8; t kg. puchu szarego K. 6
i K. 7; białego, donrego K. 10; najlepszego puchu z piei ■ 

si K. 12. — P riy  odbiorze 5 kg. franco.
z gęstego, czerwonego, nie­
bieskiego, białego lub żółtego 

nanhiru 1 pierzyna, 180 cm. długa 116 c-m. szerok a, wraz z 2 poduszkami, każda 
»0 cm. długości, 58 cm. szerokości, napełnione nowem, czarem, bardzo trwałem, pu- 
szystem pierzem K. 16, półpuchem K. 20, puchem K 24; pojedyncze pierzyny K. 10.
K. 12, K. 14, K. 16; poduszki K. 3, K. 3-50, K. 4. — Wysyłka za pobraniem począ­
wszy od K. 12 franco. Wymiana łub zwrot opłatnie dozwolone --  za nieodpowiednie 

zwrot pieniędzy. W yczerpujące cenniki darmo i opłatnie.

S. BENISGH w Deschenifz, Nr. 865, BShmerald.

Gotowa pościel

C u d  a c n e i ^ f k a ń s f c i e g t f  p r a e m f a t f u  j*s! ncwo wynaleziony

Ołówek dodający (,,Maxim“)
z urządzeniem ołówkawern i na atrament. 218 0

Ten nadzwyczaj dowcipnie skonstruowany przyrząd, służy celem szybkiego i pewnego 
dodawania, a główną zaletą tegoż, obok najbardziej pojedynczego ujęcia i nienagannego 
fuukcyonowania stanowią: z jedm-j strony ogromne ulżenie dia umysłu, który nawet przy 
kilkugodzinnej pracy z Mazimem nie pozostawia żadnego (tak często obserwowawanego 
i w haniebny sposób na umysł działającego) nerwowego wyczerpania; z drugiej zaś pe­
wność i wielka oszczędność czasu, — .Cena za sztukę, wraz z łatwo zrozumiałem dokła 
dnem objaśnieniem K. 10 60 za pobraniem, za nać -siiini ui; »w;; iy z góry K, 10

nabycia w głównym sbadzie Em. Erber, Wien 11,8 £«:>3gR*se Nr. 21.
Do

r

Jas isitsl ctairtf i s
Skład farb, perfumeryi 

i handel materyałów
pod firmą

H

SPORN i Ska
Kraków, u l i c a  Ą o r y a ó s k a  1. 14

hotel „p od  Różą".

Zakład pogrzebowy
• ia u w e iy  l ą j w j i i i e a i  a a g r o d a m i

Jana Wolnego
przy ał. iw . To m —  I. 4, ta i przy pl. Szczepańskim. Filia: ulica 

Kapern(km I. S. —  Tciafaa Itr. 331.
M U  pUUJmei* b f  zrządzeń ytpM lM w yih onw sprowadzania cwtok m

wuystklefa 1 Eijńw mraysjskj< ■

472 0 J

1 kg. szarego, d irtego K. 2-—, pół- | 
białego. K. 2 80, białego K. 4'—, lep­
szego puchewo miękkiego 1 . 0- -. 
skubanka, taj lepszy gatunek K, 8- — 

biały X. 10—. Puszek z piersi I\. 12-—-, poeząw- 
Kiy od 5 kg, opłatnie,

Qotcy/a pościel
z gęstego, czerwonego, niebieskiego, żółtego lnb białego inletu (Nan- 

kingu) pierzyna wielkości 180 X U 6  cm. wraz z 2 podusz/.ami, wiel-. 8 0 X  58 cm. 
dojtatecznie napełnione nowem, szarera, czysz: zonem. elastyr.znem t trwałem pierzem 
K. 1 6 —, z pół puchu K. 20-— z puebu K. 24-—. Pierzyna sama K. 12-—, 14-—, 16'—. 
Poduszka K. 3‘—, 3-Ó0, 4*—. Pierzyny 180X^40 cm. wielkości K 15- - , 18-—, 20“—. 
Poduszki 90X70 em. lub 80X80 K. 4 50, 5 —, Ig50. Piernaty lŚOjtttlÓ cm. K. 13 -  , 

15’—, wysyła za pobraniem, opalśowanie d.irmo, od K. lu-— opłatnie 
Max B erger w  D eschenłtz Nr. 702 (BShm erwald).— Cenniki matf racó r, koców, 
kap i inr.ych przedmiotów do łóżek darmo i opłatnie. — W razie niespodobania się 

wymiana lub zwrot pieniądz

Uznane za znakomite Aparaty fotograficzne własnej i ob^ej konstr,
Polecamy, przed zakupnem aparatu nasz podręcznik (534 stron, 624 ilu- 
stracyj, cena kor. 1*80) ułożony przez naszego współpracownika p. Alb. 
t. Palooeay, znanego zaszczytnie w kołach fotogr. fachowca, który kie­
ruje naszym interesem detailicznym na na Graben 30, i ohętnio udziela 

wszelkich fachowych wyjaśnień.
R .  Ł e c h n e r  ( W i l h .  M u l l e r )  ek. Nadw. fabr. wyr. fotogr. 
Fabryka aparatów — Atelier fotograf! *ne — W ien, Oraben 30. u. 31.

Nowo otwarty sk’ep
pod firmą:

Antoni Siekacz
K rak ów , u l. F io ry a A sk a  I, 55* p o l e c a :

w sze lk ie  towary kolonśaSne i d e lik a tesy .
Wódki, koniaki, marynat'., konfitury, eonserwy, 
sery krajowe i zagranicz 3 i drób, po najniższych

c e " oh, 482 10 1

Waise dla Vfid Packowieistwa.
f i  Złocenia zużytych kielichów nrawdziwem dukatów, m złotem 

w ogniu sposobem dawniejszym — po cenach przystępnych. 
Posiada na składzie, wielki wybór gotowych naczyń kościel­
nych: kielichy puszki, monst aneye, żyrandole, lichtarze itd. 
Na zamówienia wykonuje świeczniki elektryczne według do 
stMrcżonyah lub gotouyoh modeli. Stare zużyte naczynia ko 
icjnłun kupi je lub wymię na na nowa,, a posiadając włascą 
odiewarnię i st w możności wykonywać wszystkie rob* Ty

o 10% taniejj niae g d z ie in d z ie j .
Z powaśaniam K O p a C Z y ń s k l

95 o Kraków, F lo riańska 47.

A ,

A p t e k a r z a  
H. T H I E R R  V e g o

AHabiKhttrBa!sin)Iśk ldwbazti-gcS.ro 
*■

JLTfcwrr b

B H L S f i m
prawnie ochroniony. 1940 26

Jedynie prawdziwy z zakonnicą jako znakiem  ochronnym.
Dzit.ła niezawodnie przy wszelkich chorobach organów odde­
chowych, kaszlu, chrypce, katarze oskrzeli, cierpieniach płucnyob, 
kurczach żołądka i innych dolegliwościach żołądkowych, zapa­
leniach wewnętrznych organów, braku apetytu, złem trawieniu 

ł zatwardzeniu i t. p Zewnętrznie przy wszelkich chorobach jamy 
ustnej, bolu zębów, ranach zapalnych, uarciu w członkach wy- 

1 rzutach, szczególnie w influenzy i t. d. 12 małych łub 6 więk­
szych flaszek, lub 1 większa flaszka familijna K. ti—.

Aptekarza A. THIERRY’ego jedynie prawdziwa
j mnS£ KUBKOWI!
i o zdumiewającem, niezawodnem i nfiedoścignionem działaniu 
i leczciczem, zarówno przy ranach przestarzałych, jakoteż o cba- 
i rakterze rakowatym, wrze dach, zranieniach, zapaleniach, absce- 

sach — usuwa wszelkie ciała obee, materye ropne, zapobiega 
] często bolesnem operacyom. Słoik K. 3 60. — Adresować:

Schutzengel-Apothske d is  A. TH IER R Y  inPregrsdabsi Rotiitscn

I

i o j l e p K S Ł ła T a r E a r T f c r ^ f lM n Z g

I p i l E l ó l K
W y t r z y m a ła !  E le g a n c k a !  W ydajna!! W n ń y c in  n a j t a ń s z a !
W pismach naukowych, z powodu swysb hygienicznych przymiotów a. uznaniem wspo­
minana, Na składach utrzymują w Krakowie: Reim i Spółka, we Lwowie Alfred 
Bencock, O. T. Winkiar syn, w Oświęcimiu: Jakób Tofciaz, w Kołomyi: S. i M. Feld- 
mann, w Tarnowie: Wł. Bracli, w Ncwym Sączu: S ^ichtmann, w Przemyślu: Jan 
MartyTo-ricz, w Źywcrf: A. Waniek, A. Paluszkiewicz, w Drohobyczu: H. Kranz, w 
Czortkowie: Lud. No*., Mościska: M. Kampf, Krzeszowice: I. Edelmmn, Limanowa: 
Zellner, Źniatyn : M. Auerbacb, Stanisławów: H. W. Vogel, w Andrrehowle: J. Sa­
wiński, Ign. Unger, w Brodach: Herm. Scharf, w Brzesku: Hofsteter, w Bochni: Jan 
Michnik, w Chrzanowie: M Wasserberger, w Wadowicach: Jan Hołojewski, w Jaro­
sławiu: £  Metzger, w Mieleu: Fr. Brandmann, St. Świerczyński, w Rzeszowie - S. A. 
Zgórek. w Stryju: Jud. Fingerer, w Tarnopolu: H. Skowroński, w Zakopansm: Kółko 

rolnicze, w Żółkwi: Jul. Cukier, w Szcr.akowy: Hermann Spira 454 10

Na obshody rocznicy grunwaldzkiej obrazek sceniczny dla teatrów am&tsrskich i szkó­
łek napisany przez autorkę „Za Sztandarem1* p. t.

„EGERZE. JADWIGI”
otrzymała aa skład główny Księgarnia D E. Friedleina w K rakowit.

Cena 40 ha!, z przesyłką 45 hal.
Do nabjcia w# -wszystkich księgarniach. 49* 3 f

L. Lasera Piaster dla turystów.
najlepszy i najpewniejszy środek przeciw nagniotkom, kostninie itd

Główny skłud: 352 31

C. rtchwenk, aptega Wiedeń, JKełdlts*
Żądać nalrży |  I I C I T R A  dia turybtów 
tylko plaster p0 1 2 0

iSST  D o n a b y o ia  m e w s z y s t k io h  a p t e k a c h .

Kygienlcznp Hreir. do golenia Royal.
idealny środek zastępujący całkowicie mydło; woda, pendzel 1 miseczka niepo­
trzebne. Sterylizowany i szczelnie zamknięty. Skóry absolutnie nie drażni, lecz 
owszem konserwuje. Kto raz spróbuje, mydła do rąk nie weźmie. — Wysyła. 
A p te k a  H a s z c z j c a  w  G r ę b o w ie ,  powiat Tarnobrzeg. Tuba 1 kor. 19 hal 

z pocztą. Na żądanie poś'ę uznania poważnych osób. 481 20

L?curjuityxni, G ościec* N ew raln ia  
i O Jm rośem a

pcwodują aifśto n lnaeśa* bola. Da aaybktego uspokojenia I aśmierzenia tychże, 
do aklęśnięua obrzadłi, przywrócenia ruchliwości crłoaków i usunięcia awiadu 

dsi&ła zadziwiające skutecznie:

C O N T R H E U M A N
□ □

JO

{
1 koroną.

o

znak ochronny słowny d la  (Mentkola 
aallcyławego ekstraktu K a s z ta n o w e g o ) .

naciera .u , masowaniu lu b  k o m p re s a c h .  1 taba
Przy nadesłania t góry K 1-50 1 tuba

■ a e a 9'— 6 tnb
.  .  .  .  9—  10 tnb

Wyrób i skład główny:
C. i k. D ostaw ca Dworu, Praga III. 

W* _  ^  Nr. 201. --------

i
Spieka B. Fragnera:
Baczność a a  nazwę prepaiata i aanwitka wytwórcy. Do .t aby cl a w aptek:

D H B M n
VI.

Zmiana Lokalu!
Mam zaszczyt dosieść P. T. Publiczności, Ze 
*■ daibni 15 1909 r. ,przeniósłm  i
ra*C70ie rezseorz fcłsi gd wiała lat iałniejący M9G9ZYH MEBLIlirzF ni. Sipifslnsj Ł. 2* do drugiego dosnu oboli SiiglitijgG 23 detfcbczmei uufiufe, polocoui sli po-

L. 36 w  ulicy Szpitalni, “ “T  ""I1 ‘"“T  . , J U \ J L ,  Szczepan LojeK.
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Świeżo wydana

M A P A
Litwy i B i a ł e j  R u s i

opracował

B en ed yk t H ertz
na slieryalnym papierze w formacie 87 95 
centymetrów, — jest do nabycia w cenie 
6 koron za egzemplarz, z opakowaniem i 

przesyłką 7 koron

w K sięgarni katolickiej 
Dr, W ładysława Makowskiego w Krakowie
plae Maryacki 9 róg Rynku głównego, Te­

lefonu Nr. 70S,

?wśr w Zalsrzowi^
>d 1 kwietnia b. r. w dzielnicy krakowskiej 
na do wynajęeia mieszkanie na I. piętrze, 
» pokoi, kuebnia, 2 mniejsze pokoiki i t. d. 

499 2 2

r
F A R B Y  O L E J N E
do użycia gotowe szybko schnące, do poma­
lowania werand, altan, ogrodzeń, sztachet, 
schodów, okien, drzwi, podłóg, ścian, sufitów, 

wozów, bryczek, tarantasów i t. p.

Farby lakierowe do podłóg
G lazu ry  do p o d łó g  

Masę francuski? i woskową
oraz ,Parket Rose, 
do Posadzek i Po­
dłóg — Szczotki.

do froterowania.

REIM i SPÓŁKA
Rysiek 3 7 .

polecają po
K r a k ó w ,  L m i a  A - B .
cenach najumiarkowańszych

Kije, Kule, Kręgielki i inne 
przybory ao gry w  bilard.

Lakiery, Kremy i Pasty
do odnaw iania i odśw ieżania żółtych  

popielatych I czarnych bucików.

P a p ie r ,  lep  i t r z a s k i  n a  mu chy ,  n a f ta l in a  
Liście paGzulowe i k a m fo ra  p rzec iw  m o ­
lom — Tynktura na pluskwy.

PŁASZCZE GUMOWE, PŁASZCZE NIEPRZE­
MAKALNE, PRZYBORY DO RYBOŁÓWSTWA. 
W NAJWIĘKSZYM WYBORZE BALONY I PIŁ­

KI GUMOWE. KULE I KRĘGLE.

H A M A K I  
   dla dorosłych i dzieci

„ B ia h o in "
najnowsza gra i zabawka.
Hitśtóid&ki egrsdoioe.

BOOMERANG ao 
rzucania.

Ł A W R

TENNSS

RAKIETY
P 0 Ł 5 C B .

L ak iery  na kap elu sze przyjmuje sięrakiety do naprawy
FARBY do farbowania materyj. 

F a rb y  do p ió r.
T e k t u r y  s m o ł o w e  

do p ok ryw an ia  dachów
Nowość ,.WASHALL“ do pra-1 Farby (lO f3S3(l,

Śru d k i  p rzec iw  myszom i s z c z u r o m .  j F S r b y  1 1 3  d 3 C f i y .

Przyrządy gimnastycznê  C arbo lineum  a v e n a n u s . 
ogrosiD^e. Smoiowiec gazowy i drzewny.

OznsjiiiifHiie
W ina a o  M szy  i w .  d o s ta ć  m o żn a  
u fcs. P io tr a  K r a w e c z a , d z ie k a n a  
w  H a n u sz o w c a c h  S z e p e s  m et, , e ,

w ęo«  F !
S tołow e b iałe 40 h , 46 n., 50 h., 60 h., 

70 b., 80 h. za liter. 
T ok ajsk ie sto łow e od 80 h. do 90 h. 

za liter.
T okajskie sam oroany od 1 kor., 1 kor. 
30 h., 1 kor. 60 h., 2 kor., 3 kor. za litr. 
Tokaj „assu“ litr: 5, 6, 8 kor. w be­
czkach, a we flaszkach litr o 30 h. drożej.

„FOOTBALL“j
PIŁKI NOŻNE. ! 

KROKIETY. j

W <ra«owł» ul. Kaninlozna L 18. 
JEDYNA W KRAJU

F A B R Y K A  P A S Ó W
a n m a m r e h

I g n a c e g o  W u r m a .

M. m a  i 5f3ół|?
Kraków, S ifc ien iice  J(r. J 2 - H 1.

  B ie lizn a  dam ska  b a tysto w a . 1
= = = = =  K o s z u l e  m ę s k i e  t u r y s t y c z n e .  = = = = =

S ^ e c y a ln o śó

Koszule męskie zefirowe.
I

O d d z i a ł  zastaw niczy

Filii Banku Hipo­
tecznego w Krako­
wie. ul. Bracka I. f.

Krakowski zakład desinfekcyi i 
czyszczenia mieszkań pod firmą: 

„ S A N J I T O f l “
przeprowadza desinfekeye po chorobach 
zakaźnych, pod fachowem kierownictwem 
czyści okna, portale, zapuszcza i frote­
ruje posadzki tudzież tępi owady, licząc 

ceny możliwie najniższe.
R ynek  głów ny 1. 9. II. p.

Świadectwa i uznania ze StroHy panów le­
karzy i s ron prywatnych. 45« 6 2

Prawdziwe berneńskie małerye
Sztuczka 

3 1 0  m. długa
na cały garnitur 

meaki
(surdut, spodnie, 
kamizelka) tyłka

■

l

na sezon wiosenny I letni 1910.
1 sztuczka 7 kor. 
1 sztuczka 10 kor. 
1 sztuczka 12 kor. 
1 sztuczka 15 kor. 
1 sztuczka 17 kor. 
1 sztnezka 18 kor. 
1 sztuczka 20 kor. 

1 sztuczka na czarny garnitur salono­
wy K. 20 =  jak rPwnież materyały na 
zarzutki, lodeny turystowskie. kamgar- 
ny jedwabne itd. itd. wysyła po cenach 

fabrycznych znany z rzetelności 
Fabryczny akłaa sukna

S is g e l Im ho f w  B e rn ie
Wzory darmo i opłatnie.

Przez zamówienie materyałów wprost 
u firmy Siegel Imhoi odnosi prywatna 
klientela wielkie korzyści. Z powodu 
znacznego zbytu towaru, stale olbrzy­
mi wybór całkiem świeżych gatunków. 
Stałe najniższe ceny. Wykonanie uwa­
żne, ściśle według wzorow, nawet ma­

łych zamówień. 219 40

Piegi!
usuwa całkowicie w przeciągu 7 dni

Ambra-creme Dra Cbrisłoffa
Naj lepszy nieszkodliwy środek do utrzy­
mania czystości i upiększania cery.— 
Prawdziwy tylko w  oryg. słoikach, 
których opakowanie zaopatrzone jest 
zarejestrowanym znakiem ochronnym. 
Cena K. 1'60, odpowiednie mydło 70 h. 
Składy we wszystkich aptekach i 

drogueryach,
GŁÓWNE SKŁADY: w KRAKOWIE: 
Wiktor Redyk, apt.; H. Bartmański i 
Sp. apt.; M. Reder, apt. 745 20 1

Baczność! |
a i 

1

l

Chcąc mieć stałe zatrud 
nianie mężczyźni czy ko- W 
biety bez względu na wiek H 
i oddalenie, niech żądają "• 

wyjaśnień od firmy:

Dr. G81is’a Proszek s p s ż p ic z y
(sprzedawany od roku 18 7)

Dye<etyczny środek przyczyniający się do dobrego trawienia.
Do Dabyeia w wielu aptekach i drogueryach Austro-Węgi rsLiej monarchii. Cena 

małego pudełka kor. 108, dużego kor. 2 52.
Każde pudełko musi mieć pieczęć „dr. Gólis“ i zaopatrzone rejestrów, marką 
ochronną — dalej etykieta z moim podpisem „dr. Jos. GiiliS“. Naśladownictwa mogą 
być niedostrzeżone, dlatego proszę żądać przy kupnie wyraźnie : Dr. Golisa proszek 

spożywczy'* Wyłączni producenci (od r. 1868).

Dr. Józefa GSlis a  Hasiąpcy
Wien I. Stepb&nspiatz 6 (ZwettlhoD. Wysyłka hurtowna i drobna.

udziela pożyczek  po- 
cząv?5zy od Kor. 10. 
na drogie kamienie, 
złoto, s re b ro  i pa ­
piery w a r t o ś c i o w e .

m

S u ro w ą  p ró b ę  c z a s u
przetrwał z pewnością środek, który przez pełne 50 lat zapewnił sobie ogólne

zastosowanie.
Trzeba zatem stosować w odpowiednim czasie środek regulujący trawienie. 

Skutecznym środkiem, z wybieranych, najlepszych ziół leczniczych, starannie przy­
rządzonym, pobudzającym aper, przyspieszającym trawienie i lekko odprowadza­
jącym, który usuwa i łagodzi znane następstwa nieumiarko wania, nieodpowiedniej 
dyety, zaziębienia, siedzącego trybu życia i przykrego zatwardzenia n. p. zgagę, 
odb.janie się, nadmierne tworzenie się kwasów i kurczowe boleści d r a  R o t .  

B a ls a m  ż o łą d k o w y  z apteki B. Fragnera w Pradze, 
f Wszystkie części opakowania noszą 

prawnie tiepomwaną markę ochronną.
Skład główny: Apteka

B. FRAGN ER ’A c. k. Dostawcy Dworu
pod „Czarnym Orłem“ PR 9 GA, Mała Strona 203, róg ulicy Neruda.
wysyłfta codziennie. — Cała flaszka Z horony, puł flaszki 1 horona.
Pocztą za nadesłaniem kor. 150 mała flaszka, kor. 2-80 duża flaszka, kor. 470, 
2 wielkie flaszki kor. 8 —, 4 wielkiy flaszki kor. 22 —, 14 wielki h flaszek do 

wszystkich stacyj monarchii austro-węgierskiej franco.
Składy w  aptekach Austro-W ęgier.

Ad. trbema brzytwy szwajcarskie
l a a zawsze

Pełny i pięhny biust

Orzeczenie
gospodyni
praktycznej:

łKathreinera łKneippowska kawa sło­
dowa jest codziennym napojem, który 
m ężowi mojemu daje siły do pracy 
i  utrzymuje go w dobrem usposobieniu; 
przy tym  napoju dzieci rozwijają się 
szczęśliwie, a ja  osiągam w  gospodar­
stwie domowem wielkie oszczędności, 
sam napój zaś nam w szystkim  codzien­

nie na nowo znakomicie smakuje.

*poKe.

i S t a n i s ł a w  Miś
~ K ra w ie c  d am sk i — Krakćw, Floryańska Nr. 1, I- piętro-

@  Zamówienia wykończam w krótkim czasie z całą pre- 
0  cyzyą — C eny n is k ie . 434 101

©
m

„Samopomoc"
u  Przedsiębiorstwo fabrycz-
g  ae wyrobów trykotowych
BI we Lwowie ul. Zygmun-
jjj towska 9 _
g  Warunki tak dogodne jak n igdzie I P.

C. k. P a ten to w a n y
nowy cudowny wynalazek dla cierpiących na

p rzep u k lin ę .
UOwy patentow any pasek ruptnrowy bar­
dzo lekki dla największego wypadku 12 dkg. 
wagi bez sprężyny lub metalu, nosi się bez 
bólu i radykalnie przytrzymuje przepuklinę. 
Odpowiedź za dołączeniem marki odwrotna 
poczta. MICHAŁ KANTOROWICZ Podgórze" 
Twardowskiego 7. 437 0

S r e b r o
jto ław e kom pletne na 12 osób, zu­
pełnie nowe, okazyjnie tanio do sprze­
dania. — M ikołajska Nr. 8, I. piętro, 
Brenner. 49$ 10 i

Herbata z Rączkę
1 .. Zam sze m ybnrna

z magazynu 
Juliusza Grossego 

w Krakowie.
T l  Wszędzie do nabycia !!

"1
ŁAŁOŻONY W ROKU 1*7$

mm
MTYST.-fmoNiarjli

BRACI THEiflEMGK
■ InloBlc. Iikaalchi L 7.
(dom własny). Telefon 462 I

Podejmuj* tlą wykonywania 
wszelkich robót w cakre* ten 
wchodzących a w szczególno { 

B  grobowców I pomników tak w 
mis B u , Jak na prowincyi. Polecał 
wśelR wybór gotowych pomników z 
ptaaz wca marmuru I grnnita.

5 5

Po  Ś w ię t a c h
n a j s k u t e c z n ie j  d z ia ła

Laktol“
Kraków, Podwale 5.

Do Polek!
Jeśli eoertP być piękne i szlachetno nie 

kupujcie fanie pudru pruskiego, ho go za­
stępuje w zupełności pclaki

Puder tłusty
„M im o za"

a’«Ut tę Wyższość nad wyrobami zagrań ler 
uernk, ia  daje zarobek polskim robotnicom 
zatrudnionym we fabryce chemiozno-kosmu 
tycznej „Mimoza" w Podgórzu.

Nedtn 6°/0 od czystego zysku przeznacza 
Si« ua dochód Koła Pań Tow. Szkoły I.udo 

w Krakowie.
2 ®  T 5  h a l .  dostanie pndełko pudru 

(wielkości pudru Leichnera za 1 Kor.) w każ­
dym fkładzie perfum i kosmetyków.

W Krakowie sprzedaje oprócz la Br eh 
firma Retm 1 Skr 1

nadaje na pewno i ua zawsze mój 
wypróbowany przezemnie samą i od 
12 lat używany ze skutkiem środek 
Pani G. illek, Ołomuniec (I. Proszę zwró­
cić się do mnie z zaufaniem, jako 
do kobiety kobieta. Nie używam 
krzykliwej reklamy, lecz pisemnie 
ręczę, jako jedyna właścicielka wy­
nalazku, za skutek w każdym wieku. 
Na odpowiedź załączyć 2 marki po 
10 halerzy. Wysyłam stale do naj­
słynniejszych artystek i pan z wy­
sokiej szlachty. 4815 2

na Pałnie.isza> zaopatrzo- 
U W d ń  l l l u j  S* ne Arbenza patent urzą- 

I dzeni - m ochronnein, są najwięcej pojedyn- 
czemi, najracyonalni: jszemi i najsdoskonal- 
Rzerai brzytwami bezpieczeństwa na Swiecie.

Uważać na znak:
! Barantie, Ad. Arlrcnz Jougne, Lausanne.
I bo nabycia w handlach tow. stalowych i t. p.
i interesach w Krakowy, i we Lwowie.

15 URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOW- 2  
Q  SZYCH WYMAGAŃ g

|  F A B R Y K A  W Y R O B Ó W  M ASARSKICH 1  
2 „  .  „ . . .  P.

Sionc Zokiad kupna i sprzedaży
Maryi Telesznicisiej
w K rakowie przy ul. św. .Jana L. 2 
p- I. nad handlem VVP. W ołkowsfciego. 

Poleca:
Meble stylowe antyczne, używano i n o­
we, zupełno urządzenia salonów, pokojów  
jadalnych i sypialnych  jak oteż  dywany, 
iustra, porcelanę, obrazy, brązy, i for­

tepiany.

i  J ó z e f a  H a l i k a
^  w  Krakowie ul. Floryańska 1. 50. $  
jjl F ilie: Fiac Maryacki 1. 2. g  

poleca w zakres masarstwa wchodzą- V)
^  Cft wrol»V W łfik trntnnkn kf
tu

P s s t a  d o  o b u w ia
„WIS ŁA“

jest najlepszą z past —  wyrób 
krajoyvy firmy 

F .  R A D W A Ń S K I ,  K r a k ó w
S ł a w k o w s k a  27.

Proszę wszędzie żądać pasty 
__________ „ W I S Ł A  1 432 15 7

Samoczynne zaopatrywanie 
się w wodę
z głęboko położo­
nych źródeł buduje: 
Największy i naj- 
siarszy słowiański 

zakład
A u t .  K U N Z
ck. dostawca dworu 
Hranice (Morawa).

ii -
ce wyroiiy w jak najlepszym gatunku 

i o wybornym smaku.n  -  -  i
PRZESYŁKI odwrotną pocztą za po- /  

g  braniem. 37 0 g

Si
zOL'-

Prospekty gratis i franco.
braniem.

Jai

Na ra ty !
najnowszej konstrukcji, ule­
pszone Singera maszyny do 
szycia, haftu i do wszelkiego 
przemysłu, z fabryk świato­

wej sławy, poleca pierwszo­
rzędna znaua z rzetelności firma:

R. Pawłowski, w Hrahowie,
Rynek 18,

dostawca wielu stowarzyszeń zarobk., Zwią­
zku Urzędników państw, i Centrali Zakupu 

dla oficerów i urzędników.
Cenniki z ilustracyą maszym darmo i opłatnie. 
UWAGA: C. i k. austro-węg. Konsulat stwier­
dził, że firma: Singera Co. wyrabia swoje 
„oryginalne" maszyny w Wittenbergu, pru 
skiej prowincyi Brandenburg, zaś kierowni­
ctwo handlowe posiada w Hamburgu. Jest- 
to ta firma niemiecka którą „Straż Polska" 

zaliczyła do bojkotu.

Nowy Sącz, ul. Dunajewskiego 1. 1 

poleca Przew ielebnem u Duchowieństwu
447 10 fi swój

Zakład artyst.-bronzowniczy
dla wyrobów kościelnych i galanteryjnych. 
Wykonuje pająki, m onstraneye, kielichy, 

lich tr^ ze^ jt^ j i o^cenacl^iD ńa^ow anyc^

® Cierpiącym na |

Reumatyzm i gościec
ijj udzielam bezpłatnie i chętnie listownych 

c-bjaSnień w jaki sposób zostałem wyle­
czony z nibicii męczących, uporczywych 

dolegliwości.
Sllertiffeu (Bawarya).
K a r o l B a d e r .

L i < ,/ifo

KONKURS.
Wy:1/,iał Rady powiatowej w 

Nisko . f la s z a  konkurs na posadę 
lu>ti\.t.or<i Rady powiatowej w Niska
P ł ic i  r o c z n a ...................... 1600 kor.
I) d tek aktywalny . . . 360 „ 
względ iia pomieszkania w naturze, 
Ryrz łt  na objazdy 800 kor. rocznie.

Warunki przyjęcia:
Nic przekroczony 50 rok życia 
Nie naganne życie 
Egzamin z rachunkowości państwo- 
w.ij, względnie równoznaczne studya. 
Obywatelstwo auslryackie.

Podania raleźy wnosić do W y­
działu Rady powiatowej w Niskn 
najdalej do dnia 30 kwietnia 1910.

Z Wydziału Rady powiatowaj 
Nisko dnia 24 marca 1910.

Prezes: Jędrzejow icz.
W pierwszej kone. przez ck. Namiestnictwo

Szkole kroju
i s z y c i a

przy ul. św Krzyża 1. 7 
dla Pań i Panienek : Kurs kroju francuskiego 
systemu Worth‘a zacznie się 5-go kwietnia, 
następny 15-go kwietnia. Warunki przystę­
pne. Zgłoszenia przyjmuje się rano od 9—12 
i po południu od 3—6. 509 2 1

M oczen ie  w  łóżk u
wyleczenie natychmiast przez nasze „Czuwaj" 
prawnie zastrz. Przy podaniu wieku i płci 

objaśnienie darmo.
INSTITUT AESCULAP Nr. 429, Regens- 

bdrg w Bawaryi.

Urzędnik podróżujący
za stałem wynagrodzeniem zostanie 
natychmiast przyjęty na przeciąg 4 lat 
z siedzibą we Lwowie, do objazdu 
galicyjskich gmin i straży pożarnych. 
Oferty z podaniem dotychczasowej, 
działalności i żądanego wynągrodze- 
nia do R. A. Spieka! Spritzen-und 
Turmgeratefabrik Czechy obok Proś- 
ciejowa (Morawy) 488 2 2

Świeżo wyszła z druku

i
Zakład a r ty s ty c z n o -  

I Lamitmara. i bodowi.

Józefa KULESZY
naprzeciw cmentarza 
w Krokowi* posiada 
wialk l  wy bór  goto- 
*y*fc pomników s pio- _  
si owco- gronitn i mor- jś  
mura. Podeimuj* aî ; 
wyaoaaaMi grobów w 
m iejm  I no prawią- p  

cyt. TeUfoa 759. &

H !E Z 3 3 e iS
E. XVII 1445/8. 

30
Zobowiązany Wojciech Tynor wBartowicach.

Edykt licytacyjny
Na żądanie firmy J. Kratky fabryka ma 

szyn w Przerowie zastąpionej przez adw 
Gwidona Houba w Przerowie odbędzie się  
dnia 31 m aja 1910 o godzin ie 10 przedpoł.
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 40 
w Krakowie ulica św. Jana 22. licytacya.
1) realność lwh. 87 ks. gr. gm. kat. Dzieka­
nowice objętej, tudzież 2) */, realności lwh. 50. 
3) */, realności lwh. 54 i 4) realności lwh, 
91 gm. kat. Batowice objętych Wojciecha 
Tynora własnych.

Nieruchomości na licytacyę wyslawion* 
zostały ocenione: 1) realność lwh. 87 ks. 
gr. gm. kat. Dziekanowice na 2690 koron.,
2) */a realności lwh. 50 ks. gr. gm. kat. Ba­
towice na 5920 Kor., 3) */. realności lwh.
54 ks. gr. gm. kat. Batowice na 370 koron 
i 4) •/, realności lwh. 91 ks. gr. gm. kat. 
Batowice na 264 kor.

Najniższa cena wynosi odnośnie ad 1 do 
realności 87 ks. gr. Dziekanowice 1794 kor. 
ad 2) ł/,, realności lwh. 50 Batowice 3947 k. 
ad 3) ’/2 realność, lwh. 51 Batowice 247 k. 
i ad 4) realności lwh. 91 Batowice 176 k. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.
O k. Sąd pow. cyw. Oddział XVII.

Kraków dnia 15 marca 1910

D n i a  3 i|3 z g u b i o n o
broszkę z opalem  i brylancikami. Łaska­
wy znalazca zechce oddać za w ynagro­
dzeniem  ul, Siemiradzkiego 9, II p. drzwi 

na prawo. 519 21

Fussharmonia
w bardzo dobrym stanie tanio do nabycia 
Oglądać można w zakładzie tapicerskłm 
Rybiński i Pałka Basztowa 19. 517 3 1

? n ia 7plz Iiałnlirbiirh Knrniirńui Hraków.ul. Floryańslia 1.7
dWIfAun nuftUilbnilbil nraw yoW  Lwów, Plac Halicki L 1

Tuż 
przy Rynku. 
Gdzie Cen­

tralna E łw

Sailfei gK0N̂ A<$vt9wai właścicieli Ałosn Ns-tps.*

Pifrv$ztrz(iU y magazyn na zamówienia. 
W itliji r t U t  M s t e r y i ł f #  ^rajowycb I i s f id s t id i.  

Krój angielski.
Umktroi? ł^ os-is. Harodi« <po«I J, R Dobr*»ńsj|i$gy)j al, *w. Krzyu l. I.


